
Kraków 15 Kwietnia —  Piątek
Prenumeratę prssyjmują:

Bióro Administracyi „Czasu0 w  Rynka pod L. 39 w  domu p. Kirchmsyer* na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe auBtryackie.

OGŁOSZENIA, (inseraty) w sze lk ieg o  rodzaju przyjmują s ię  za  opłatą: od w iersza  drobnego za  
j e a n o m o w e  um ieszczen ie  8 centów , sa następne p o  5 centów, oraz za  op łatę należy -  
tośc i stęp low ej po 3 0  cen tów  od  każdorazow ego o g ło szen ia .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. Oppelik, W ollzeile 22.
Na całą Francyę: w Paryiu, p. M. Weintemberger Faubourg St. D en is, 12.
l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franco  co Admimstracyi „Czasu0. LISTY reklama

cyjne niezapiecsętowane nie ulegają frankowaniu, l i s t y  mefrankowane nie przyjmują się.
EĘKOP1SMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Wychodzi codziennie rano o godzinie 7ej.

Prenumerata wynosi
rocznie kwartalnie

m ie j s c o w a  w Krakowie . . . .  złr. 2 0 .....................................z łr . 5 ........................
POCZTĄ w  państw ie A ustryackiem  „ 2 4 ........................................„ • • • •

„ do P r u s .................................... tal. 16  sgr. 2 0  . . . ta l. 4  sgr. 5 . .
.  R zeszy  n iem ieck iej . „ 2 1  „ 1 0  . . . „ ® r 1U • •
” F ran cy i . . . .  frank. 1 0 8 .......................... frank. 2 7 ........................
” Włoch i Szwajcaryi „ 1 1 6   » 2 9 ........................
n Belgii i Anglii . . „ 8 0 ...........................  »

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

miesięcznie 
. złr. 2

Kraków 14 kwietnia

KORESPONDENCI A CZASU

K r a k ó w  13 kwietnia. Minister sprawiedliwo
ści zamianował: sędziego sądu obwodowego w  
Złoczowie Jana Lityńskiego, sędzią sądu krajowe
go przy sądzie obwodowym w Tarnopolu; —  zło- 
czowskiego prokuratora Ignacego Semkowicza sę
dzią przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, a na 
jego miejsce sędziego sądu obwodowego tarnopol
skiego Teodora Mehoffera, prokuratorem w Zło
czowie; — zastępców nadprokuratoryi Aleksandra 
Paulo we Lwowie i Lucyliana Krynickiego w Kra
kowie prokuratorami, pierwszego w Stanisławowie,

sięciu pokoleń żydowskich przepowadzonych w głąb 
Azyi przez Salmanazara, a które się pomięszały 
z Taranami bądź w Azyi, bądź w Moskwie, aż do 
świeżych wypadków nowoczesnych.

Następnie dodaje:
„Nasz podział legitymuje się nakoniec ze stano

wiska moralnego. Odpowiada on moralnym potrze- 
jom całego ludzkiego rodzaju. Ważność przedmio
tu wymaga, abyśmy dali kilka stósownych w tym 
względzie objaśnień.

„Naprzód, ponieważ ludy, których celem jest 
wolność, Ariowie ze wszystkiemi ich gwarancyami 
moralności, w rozwinięciu ich celu głównego wol
ności, mogliby wpaść w niemoralność przez samo 
nadużycie swych gwarancyj, naprzykład skutkiem  
zbytecznej przewagi w rozwinięciu jednej z ich 
klas, lub w zastósowaniu własności i indywidual
ności, a nawet w zastósowaniu szacunku, jakim  
kobieta jest otoczoną; słowem Ariowie mogliby 
stracić harmonię, która sama zapewnia gwarancyę 
ich moralności. H storya Ariów europejskich przed
stawia wiele takich nieszczęśliwych przykładów. 
Zdarzało s ię , że złe do takiego doszło stopnia i 
tak głęboko zapuściło koDary, że nie mogło być 
wykorzenione inaczej, jak przez gwałtowną inter- 
wencyę Turanów. Te interwencye aż do naszych 
czasów przedstawiały charakter dziki i niszczący, 
mając za cel jedynie podbój; ale przyjdzie czas, 
w którym te interwencye będą braterskie. Mięsza- 
nie się Ariów w wewnętrzne sprawy Turanów po
winno także mieć za cel jedyny zaprowadzenie ró
wnowagi w praktyce gwarancyi moralności, za- 
stósowanej przez nich do właściwego ich celu bez
pieczeństwa.

Cześć literacko-artystyczna.



CZAS z Piątku 15 Kwietnia 1864

drugiego w Samborze; — zastępcę prokuratoryi 
lwowskiej Józefa Wanga, sekretarza sądowego w 
Samborze Rudolfa Ortyńskiego i prowizorycznego 
przełożonego powiatu bobreckiego Rudolfa Strań 
skiego-Heilkron sędziami sądów obwodowych; a 
mianowicie Ortyńskiego w Samborze, tamtyeh zaś 
w Złoczowie.

Minister handlu i rolnictwa zatwierdził po
wtórny wybór Meyera Kallira prezesem, a H enry
ka Platzera wice - prezesem brodzkiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej.

Prezes sądu wyższego w Krakowie nadał posa
dę akcesisty przy sądzie krajowym Ludwikowi 
Górskiemu oficyałowi byłego sądu w Temeswarze, 
będącego w stanie rozporządzalności, a posadę 
akcesisty przy sądzie obwodowym tarnowskim 
dyurniście sądu krajowego w Krakowie Józefowi 
Przybyłowiczowi.

— Komisya nominacyjna we Lwowie, mianowa
ła Leona Bachtałowskiego, kancelistę powiatowe
go, aktuaryuszem powiatowym.

W ied eń  13 kwietnia. O przyjęciu deputacyi 
meksykańskiej lOgo b. m. w Miramare podają listy 
z Tryestu następujące szczegóły:

W sobotę uwiadomiono deputacyę, że w nie
dzielę o l l e j  zrana Arcyksiążę przyjmie ją  i ko
ronę meksykańską. Ani namiestnik ani inne wła 
dze nie odebrały zaproszenia; zebrali się więc na 
tę uroczystość tylko wielki mistrz dworu hr. Zichy, 
dawniejszy mistrz dworu kontradmirał hr. Hadik, 
hr. W aldstein, dyrektor wydziału w francuskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych, były jeneralny 
konsol w Weaecyi H erbet, kilku duchownych 
i kilka mniej znanych osób w zamku mi- 
ramarskim. O godzinie l l e j  rozpoczął się wjazd 
deputacyi. Na czele jechał konno herold w arcy- 
książęcej liberyi, za nim dworski czterokonny po 
wóz Arcyksięcia, służba w liberyi i tak jak  herold 
w ogromnych perukach, siedział w nim obok ka 
pitana fregaty, pełniącego służbę szambelana ar- 
cyksiążęcego hrabiego Bombeles, prowadzący do 
putacyę Don Gutierez w mundurze dworskim zło
tem haftowanym orderami okrytym. W drugim po 
wozie siedzieli pp. Arrangoiz i Velasquez, w trze
cim jenerał Woli i p. Hidalgo, tym samym po
rządkiem reszta członków deputacyi, a między 
nimi kilku jeszcze bardzo młodych w mundurach 
wojskowych, prawdopodobnie oficerowie meksy 
kańskiej armii. Między złocistemi mundurami dwor- 
skiemi widziano jeden tylko frak czarny.

Szambełan służbę pełniący zaprowadził deputa
cyę do sali recepcyjnej, gdzie ją  przyjmowali wiel
ki miBtrz dworu hr. Zichy i pełniący służbę mi
strza ceremonii hr. Hadik. O l l e j  godzinie nwia 
domił mistrz dworu Arcyksięstwo o przybycin de
putacyi i zaprosił ją  do sali ceremonialnej, gdzie 
ustawiła się w półkoło z przywódzcami w pośrod
ku. W tem wszedł Arcyksiążę w mundurze au 
stryackiego wice admirała z łańcuchem złotego 
runa i z wstęgą i gwiazdą meksykańskiego orde 
ru panny Maryi z Guadalupy, Arcyksięźna w bia 
łej atłasowej koronkami obszytej sukni, otoczona 
dworem. Nastąpiła mowa p. Gutierez, po niej od
powiedź Arcyksięcia i przyjęcie korony. Mowę tę 
przyjęła deputacya żywym nEvivau, poczem prze 
mówił znów p. Gutierez. Podano krzyż i ewanielią, 
na którą nowy Cesarz wykonał przysięgę, że za 
chowywać będzie woluość i niepodległość Meksy
ku i starać się będzie o szczęście k ra ju , poczem 
przywódzca deputacyi złożył w imieniu meksy 
kańskiego narodu przysięgę wierności. W chwili 
przyjęcia korony i wykonania przysięgi austryacka 
fregata „Bellona** i francuska „Themis" dały 21 
razy ognia. Po pierwszym strzale zatknięto na 
wieżach i bastionach zamkowych banderę me 
ksykańskiego cesarstwa. Po wykonaniu przysięgi 
zdjął cesarz wielki krzyż swego orderu i przypią 
go panu Gutierez mówiąc: „Order ten będzie tu 
na najlepszem miejscu." Poczem uścisnął go i po
całował dwa razy jako reprezentanta narodu me 
ksykańskiego. Arcyksięstwo wyszli z sali a mistrz 
ceremonii zaprowadził deputacyą do sali bibliote 
cznej, gdzie się zgromadził dwór cesarski. W kwa 
drans potem Cesarstwo, deputacya i wszyscy obe 
cni udali siędo kaplicy zamkowej na sumę, którą 
celebrował kanonik Lacroma.

Co do Dagłego przyzwolenia ze strony Arcy- 
księeia na podane mu z gabinetu wiedeńskiego 
warunki, donosi korespondent z Wiednia do Schle- 
sische Ztg, że miało to nastąpić na wyraźne ży- 
ezenie Cesarza Napoleona. I do Presse donoszą 
także coś podobnego z Paryża, a mianowicie, że 
Cesarz Napoleon w chwili kiedy cały projekt 
bliski był rozbicia się, przesłał Arcyksięciu tele
gram mniej więcej tej treści: „Arcyksiążę raczy 
zważyć, że zwłoka grozi niebezpieczeństwem; 
czas żółtej febry już za drzwiami a Cesarz nie 
mógłby straży honorowej, która w Vera Cruz cze
ka na nowego Cesarza, dłużej tam zatrzymywać." 
W kilka godzin później sprawa była załatwiona.

— O sprawie węgierskiej podaje dziś Wanderer

w osobnym artykule z powodu powrotu hr. Nadas- 
dego napisanym, następujące wiadomości:

Powrót hrabiego wiedeńscy korespondenci do 
zagranicznych dzienników uważają za chwilę, w 
której znowu wysunąć się ma naprzód zaniechana 
sprawa węgierska. Przy całym szacunku dla zdol
ności kanclerza siedmiogrodzkiego Wanderer nie 
może przypuścić, żeby te zdolności niezbędnemi 
być miały do załatwienia węgierskiej sprawy; 
zgadza się raczej z owymi wiedeńskimi korespon
dentami, według których nie tyle chodzi o współ
działanie hr. Nadasdego w wyszukaniu nowych 
projektów załatwienia sprawy, ile raczej o głos 
jego w radzie ministrów, który według domysłu 
wypaść ma na korzyść p. Schmerlinga. Obiega 
także pogłoska, że trzy kancelarye nadworne po 
zostając w dzisiejszym składzie, mają otrzymać 
jednego najwyższego wspólnego przełożonego, któ
rym byłby hr. Nadasdy rozumie się wtedy, jeźli 
stan zdrowia pozwoli hrabiemu zająć się zwykłe- 
mi czynnościami urzędoweini. Niezadługo, powia 
da Wanderer, pogłoski te jeszcze tem silniej się 
pojawią, gdyż hr. Nadasdy powrócił przed trzema 
dniami i był nie tylko na posłuchaniu u JCMości 

prezesa ministrów Arcyks. Rajnera, lecz miał 
także dłuższe rozmowy z kilkoma kolegami.

Według zdania Wanderera pogłoski te nie są cał 
kiem bezzasadne, gdyż ja k  się on dowiaduje, objawia 
się w najwyższych kołach żywsze aniżeli kiedy
kolwiek życzenie stanowczego uporządkowania 
stosunków węgierskich, a zdanie angielskiego po 
sła w BerliDie, z którem dał się słyszeć przed p 
Bismarkiem, że z ustępstwami, które można i ma 
się chęć uczynić, nie należy czekać aż do kryty 
cznej chwili, uważają powszechnie za całkiem słu
szne i rozumne. Jest więc prawdopodobieństwo, 
że sprawa węgierska niebawem wejdzie na po
rządek dzienny. Jedno tylko zadziwia Wanderera, 
że w owych pogłoskach grają rolę minister stanu, 
hr. Nadasdy i inni radzcy koronni, a nic nie sły
chać o kanclerzu węgierskim, do którego właśnie 
należy początkowanie w tej sprawie. Od trzech 
lat ogranicza się działanie hr. Forgacza na stosun
kowo mniej ważne sprawy, ponieważ prowizo- 
ryum zamknęło mu pole wydatnej czynności; 
teraz więc, kiedy chodzić ma o otwarcie tego po
la, sądząc według owych korespondencyj wcale 
nie liczonoby na tego męża stanu. Wanderer nie 
sądzi aby tak istotnie rzecz się miała.

Trudno przypuszczać, żeby hr. Forgacz nie był 
się w tym czasie dostatecznie przygotował do dzie 
ła, które go zawsze czekało; na czasie potrzebnym 
mu nie zbywało; a jeden z jego organów donosił 
niedawno, że kanclerz dawno już życzy sobie zwo
łania węgierskiego sejmu i że przy najbliższej spo
sobności ponowi w tym względzie usiłowania.

Zdaje się, że teraz właśnie nadeszła ta korzy - 
stnapora, ajeżli tak mało mówią o węgierskim kan 
clerzu, to u ożna to tylko tem tłómaczyć, że z in
nej strony nie zgadzają się na kierunek, w jakim 
chciałby pójść kanclerz, i mają na oku inne środ 
ki, dla których chcianoby pozyskać większość 
w radzie ministrów. Wanderer nie w ie, czy roz
chodzi się o nowe zwołanie sejm u, któryby się 
miał zająć wyborami do Rady państwa, lub czy 
odraza rozpisanoby bezpośrednie wybory; zresztą 
oba środki w końcu na jedno wychodzą. Lecz nie 
wiadomo także, czego właściwie chce kanclerz. 
W każdym razie przytoczony dziennik uważałby 
za wielką korzyść, gdyby ta ukryta walka zdań 
wyszła raz na jaw , tak, żeby się oświadczono za 
jedną lub za drugą stroną, a w dalszem następ
stwie spróbowano wprowadzić teoryę w praktykę. 
A chociaż Wanderer wątpi, że zwycięztwo prze 
chyliło się na tę stronę, po której on stoi, zawsze 
jednak zniesienie prwizoryum, które koniecznie po- 
poprzedzić musi oświadczenie woli narodu, było
by wielką korzyścią. Pokazałoby się także, czy to 
lub owo, co dotąd w teoryi możliwem i stóso 
wnem uznają w niektórych kolach, w praktyce bę 
dzie możliwem i skutecznem; a wtedy także żaden 
mąż stanu nie zechce pozostać na drodze, która 
się okaże niepraktyczną, a w najlepszym razie po
prowadziłaby do panowania małej mniejszości nad 
znaczną większością.

Mróleatw** SPoIgMe.
Dziennik Powszechny ogłasza odpowiedź preze

sa Dyrekcyi szczegółowej Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego gubernii Płockiej, p. Jackowskie 
go, na artykuł w temże piśmie umieszczony, w 
którym ze względu na ukazy z dnia 2go marca 
tyczące się usamowolnienia, które zagroziły wie 
rzycielom hipotecznym i Towarzystwu kredytowe
mu ziemskiemu, Dziennik Powszechny robi Towa 
rzystwu zarzut, że samo winno temu stanowi rze
czy, a naw et, że ono miało udział w powstaniu, 
więc musi następstwa jego znosić. P. Jackowski 
odpowiada na jeden tylko zarzut, który z urzędu 
sprostować był winien, a sprostowanie to daje po
gląd na obecny stan zaległości. Zyczyćby sobie 
należało, aby również inne Dyrekcye szczegółowe

poszły za tym przykładem. Odpowiedź p. Jacko
wskiego jest następująca:

W numerze 73-m Dziennika Powszechnego z d.
18 (30) marca b. r., znajduje się artykuł od re 
dakcyi pochodzący, w którym utrzymując, że To
warzystwo kredytowe jest obecnie w krytycznem 
położeniu, między innemi powiedziano: „Ale któż 
temu winien, jeżeli nie samo Towarzystwo, które 
nie spełniło swego obowiązku i nie użyło wszy
stkich stopniowanych środków nadanych mu przez 
prawo, do ściągnięcia swych należności.1*

Czy Towarzystwo kredytowe jest rzeczywiście 
w krytycznem położeniu, i czy publikowanie te
go, nie może być poczytane za rozmyślne usiło
wanie osłabienia kredytu listów zastawnych, nie 
moja rzecz rozbierać. Władze, do których to na
leży, zapewne nio zaniedbają w tym przedmio 
cie przedsięwziąć środków, jakie im poczucie o- 
bowiązku wskaże. Ale zaprzeczenie artykułowi 
podejrzywającemu dobrą wiarę urzędników To
warzystwa przy egzekwowaniu jego należności, 
do Dyrekcyj szczegółowych, jako  do władz bez
pośrednio egzekucyą zaległości zajmujących się, 
należy.

Jako prezes Dyrekcyi szczegółowej Płockiej) 
w wykonanej na urząd przysiędze zapewniłem, 
iż nie tylko sam jak  najściślej przepisy prawa o 
Towarzystwie kredytowem wypełniać będę, nie 
uwodząc się żadnym względem, przyjaźnią, wdzię
cznością, zemstą, nienawiścią, prośbami, ale nadto 
dołożę całej usilności, aby też przepisy przez każ
dego urzędnika w Dyrekcyi kierunkowi memu po
wierzonej ściśle wykonywanemi były.

Tak więc, jak  z jednej strony na mnie osobiście 
ciąży odpowiedzialność przed Bogiem i ludźmi 
za wszelkie w urzędowaniu zboczenia urzędników 
Dyrekcyi szczegółowej Płockiej, tak z drugiej stro
ny, mam święty obowiązek pilnowania, aby dobra 
ich sława niesłusznie szarpaną nie była. Dla tego 
za powinność z urzędu mego wypływającą poczy
tuję, dać objaśnienie z akt Dyrekcyi szczegółowej 
czerpane, w jak i sposób egzekucyą należności 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w obrębie 
Dyrekcyi szczegółowej Płockiej od r. 1861 prowa 
dzoną była.

1. Ratę czerwcową i grudniową 1860 zalegało 
dóbr 34, —  wszystkie wystawione na sprzedaż, 
z których dóbr}33, zaległość przed terminem sprze
daży opłaciły, jedne zaś sprzedane zostaną.

2. Ratę grudniową 1860 r. i czerwcową 1861, 
zalegało dóbr 16, — wszystkie wystawione na 
sprzedaż i wszystkie przed nadejściem jej termicu 
zaległość zaspokoiły.

3. Ratę czerwcową i grudniową 1861 r. zalega
ło dóbr 15, — wszystkie wystawione na sprzedaż, 
przed terminem zaległość zaspokoiły.

4. Ratę grudniową 1861 roku i czerwcową 
1862, zaległo dóbr 22, — wszystkie wystawione 
na sprzedaż, przed terminem zaległości zaspo
koiły.

5. Ratę czerwcową i grudniową 1862 r. zale
gało dóbr 43, — wszystkie wystawione były na 
sprzedaż; z tych jedne przedane,— 32 zaległość 
przed terminem sprzedaży uiściły, — co do dzie
sięciu zaś, formalności poprzedzać winne sprzedaż 
dopełnionemi nie zostały, z powodu iż woźni są 
dowi okręgu ostrołęckiego, zawiadomień o termi
nie sprzedaży dla niepodobnych w owym czasie 
i miejscu do przebycia dróg, nie podoręczali.

6. Ratę grudniową 1862 i czerwcową 1363 r., 
zalegało dóbr 81, —  wszystkie są wystawione na 
sprzedaż, — termina dotąd nie nadeszły.

7. Egzekucyą zaległości rat czerwcowej i gru 
dniowej 1863 r. rozpoczęta już przez Dyrekcyę 
szczegółową została.

Powyższe objaśnienie, którego rzetelność przez 
porównanie z aktami i księgami rachunkowemi 
Dyrekcyi szczegółowej P łockiej, każdego czasu 
sprawdzoną być może, dla ludzi z prawem o To
warzystwie kredytowem obeznanych, będzie do 
statecznym dowodem, źe urzędnicy Dyrekcyi szcze
gółowej Płockiej obowiązki swego urzędowania 
w egzekwowaniu należności ściśle wypełniali — 
dla nieobeznanych zaś z tem prawem a na 
wet dla samej redakcyi Dziennika Powszechnego 
winienem nadmienić, że stopniowane środki egze- 
kucyjue, o nieużywaniu których, powołany wyżej 
artykuł wspomina, postanowieniem Rady admi
nistracyjnej z dnia 28 czerwca (10 lipca) 1860 r , 
zniesione zostały, i że od tego czasu władze To
warzystwa upoważnione były do używania takich 
tylko środków egzekucyjnych, jakich dyrekeya 
szczegółowa płocka używała.

Mam nadzieję, że redakeya Dziennika Powsze
chnego, spiesznem i dosłownem wydrukowaniem 
niniejszej odezwy, zechce dać dowód swojej bez 
stronności i dążności do wyświetlenia prawdy, — 
a przekonany jestem, że wszyscy inni prezesi Dy- 
rekcyj szczegółowych znajdą w swych aktach 
tak samo jak  i ja  dowody zasłaniające od nie 
słusznych zarzutów, urzędników dyrekcyi kierun 
kowi każdego z nich powierzonej, a to tem pe 
wniej, że w władzach towarzystwa kredytowego

jest tak ścisła kontrola, że jakiekolwiek najdro
bniejsze odstąpienie dyrekcyi szczegółowej od prze
pisów obowiązujących, natychmiast przez Dyrek
cyę główną jest monitowane.

w Płocku d. 2-go kwietnia 1864 r.
Aleksander Nostitz Jackowski.

Prezes, D. S. T. K. Z. gubernii Płockiej.
— Oberpolicmaj8ter warszawski wydał taksę 5 

kopiejek (10 gr.) za bilety i pozwolenia różnego ro
dzaju, jakoto bilet chodzenia wieczorem po mie
ście tak z latarką jak  bez (to ostatnie pozwolenie 
służy tylko wyższym urzędnikom), za dowód po
zwolenia noszenia żałoby, lub laski, bilet przej
ścia przez rogatkę; po 10 kop. płaci się za po- 
zwoleuie kupienia kosy i wywiezienia j e j , za po
zwolenie przeprowadzenia koni, za pozwolenie gra 
nia muzyki. Gdy bilety te służą tylko na ozna 
czony termin lub na raz jeden, przeto takowe ma
ją  być zwracane po wyjściu terminu lub jednora 
zowem ich użyciu.

Major Wasilenko mianowany został naczel 
nikiem wojennym powiatu Łęczyckiego, w miej
sce podpółkownika Weniukowa, jenerał-porucznik 
Hlebow, naczelnik wojenny części kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej (z Warszawy do Granicy) 
otrzymał atrybucye głównego naczelnika z utrzy
maniem go pod rozkazami naczelnika wojennego 
jen. Korfa.

— Nakazano policyjnym komisarzom znaglić 37 
właścicieli ziemskich i dzierżawców z Podlasia za 
mieszkałych w Warszawie, do natychmiastowego 
wyjazdu do Siedlec.

— Dziennik Powszechny donosi ze Stopnicy, że 
odbyto tam rewizyę we wsi Borzykowie u właści 
cielą p. Wierzbickiego (nie podaje daty) i znale
ziono tam sześć pieczęci, dwa rewolwery, kule, tu 
dzież książki i papiery „podżegającej treści.** Bra 
cia Władysław i Julian Wierzbiccy zbiegli. D. 12 
marca aresztowano na komorze Osiek L. Łysakow
skiego ze wsi Szczuki, poddanego pruskiego, przy 
którym znaleziono także podżegające papiery. D. 
5 kwietnia ujęto Antoniego Grabowskiego; „głó 
wnego organizatora band*1 a niedaleko wsi Hole, 
w powiecie Łowickim , wydobyto zakopane 107 
karabinów, 87 bagnetów i 4 pałasze.

— D. 26 marca w nocy, powstańcy napadli na 
miasteczko Częstocice w gubernii radomskiej, jak 
to donosi Dziennik Powszechny; mówią, że się ban 
dyci wałęsają wycieńczeni po folwarkach prosząc 
chleba, i że przedsięwzięto środki dla ich chwy 
tania.

Jenerał Bakłanów wydał następająoy okól 
nik do naczelników powiatowych w województwie 
AugU8towskiem:
Wojenny naczelnik Augustowskiego oddziału w Su 
wałkach do wojennych naczelników powiatowych 

naczelnika suwalskiego okręgu.
5 marca 1864 r. Nr. 654. 

Podług zasiągniętych przeze mnie wiadomości o 
kazuje się, że w Galicyi, Poznaniu i wschodnich 
Prusach zaczęto formować kadry dla band bunto 
wniczych, i że ludzie żle myślący zamierzają w po 
łowię marca wtargnąć w granice Królestwa Pol 
skiego. Chąc ochronić kraj od nowych nieszczęść 
polecam panu ściśle stósować się do instrukcy 
głównego naczelnika kraju z d. 24 maja r. z. wy 
danej, oraz dodatkowych instrukcy j przeze mnie już 
panom komunikowanych.

Oprócz tego polecam:
1) Wszystkich z bronią w ręku ujętych stawić 

przed sąd polowo-wojenny i wyrokować we 24 go 
dzin na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok 
sądów sami panowie wykonywać macie.

2) Zobowiązać burmistrzów, wójtów gmin, oby 
wateli, leśniczych i podleśniczych, aby w razie po 
kazania się band buntowniczych, natychmiast da 
wali znać do najbliższego wojennego naczelnika 
albo sami osobiście, albo przez umyślnych posłań 
ców; jeżeli zaś pokaże się, że znać nie dano o 
pojawieniu band, lub jeżeli posłaniec był tak wy 
prawiony, aby dostał się w ręce powstańców, lub 
nakoniec, okaże się, że doniesienie zpóżnione, że 
pi mimo wszystkich środków przez siłę zbrojną 
żytych, powstańcy ujdą bezkarnie, winnych natych 
miast aresztować i oddać pod sąd wojenny.

3) Jeżeli w którejkolwiek gminie żandarmi wie 
szający popełnią morderstwo, i jeżeli takowe po 
twierdzi się, to obywatelom, dzierżawcom lub ich 
oficyali8tom oprócz odpowiedzialności prawnej, ca 
ła majętność będzie spaloną, a majątek ziemski 
zasekwestrowany. Jeżeli wina zabójstwa ciąży na 
włościanach, to cała wieś spaloną będzie.

4) Zarówno pociągnięci będą do odpowiedział 
ności i ci właściciele, dzierżawcy i włościame, któ 
rzy mogli złapać powstańców, a tego nie zrobili

5) Jeśli kto z obywateli, lub ich ofieyalistów na 
zapotrzebowanie buntowników da podwody, pienią
dze, odzież lub żywność, to takich natychmiast 
aresztować a majątek zasekwestrować.

6) Jeżeli powstańcy przejdą przez wieś, a soł 
tysi lub kto z włościan nie doniesie władzy, lub 
jeżeli dostaną we wsi podwody, to sołtysów i win

nych aresztować, a prócz tego na całą wieś kara 
pieniężna nałożoną będzie po 5 do 10 rubli z dymu.

7) Od dnia 27 marca zobowiązać wszystkich o- 
bywateli, obywatelki i ofieyalistów przemieszkiwać 
w swoich majątkach, a  wydawanie paszportów za
wiesić; wydawać zaś tylko tym z obywateli, któ
rzy są panom osobiście znani ze swej przychyl
ności.

Każdy, ktoby nie miał paszportu poświadczo
nego przez władze wojskowe, po raz pierwszy zła
pany, zapłaci rs. 25. drugi raz sto a po raz trzeci 
ujęty ulegnie aresztowaniu. Przy wydawaniu pasz
portów przez władze cywilne i przy poświadcze
niu, że przeszkód nie ma do wyjazdu, wojenni na
czelnicy powinni zamieścić, na jak  długo pozwala 
się osobie z miejsca zamieszkania wydalić się, po 
powrocie zaś paszport powinien być zniszczony. 
Okręgowi wojenni naczelnicy mają prawo wyda
wać paszporta tylko na 7 dni.

8) Zauważyłem, że w wielu wsiaćh nie ma wart, 
a w innych nie wypełoiają tego z aknratnością; 
dla tego polecam ponownie nakazać włościanom 
stawianie wart, a obowiązkiem wojennych okrę
gowych naczelników jest objaśnić włościan, jakie 
raszporta są rzeczywiście prawdziwemi.

To moje rozporządzenie proszę objaśnić wszyst
kim, aby uiewiadomością nikt się tłómaczyć nie- 
rnógł; zalecam przytem panu nieczynić żadnych 
ustępstw, albowiem ja  zdecydowałem się żadnych 
środków niepomijać dla uspokojenia kraju. Jednak, 
żeby ochronić osobę i własność tych ludzi, którzy 
rozbójnikom nie sprzyjają, od nowych nieszczęść, 
rolecam panu zalecić wojskom—pod dowództwem 
waszym stojącym — powiększyć staranność, i jak  
można najczęściej posyłać konne podjazdy i pie
sze oddziały dla przejrzenia miejscowości do okrę
gu panów należących.

Spodziewam się, żo wojska utrzymają porządek 
potrafią zachować spokojność w kraju i przez 

to zasłużą na względy NPana.
(podp.) Jenerał-porucznik Bakłanow.

— Dzienniki moskiewskie coraz bardziej utwier
dzają nas w przekonania, iż rząd rosyjski ma za
miar oderwania Lubelskiego od Kongresówki a 
przynajmniej wznowienia tam scen, które dają mu 
obecnie powód święcenia rocznicy powrotu unitów 
na łono cerkwi prawosławnej. Korespondent z 0- 
strowa do Rosyjskiigo Inwalida pow iada: „Ziemia 
lubelska ściśle związana z Czerwoną Rusią, wcze
śniej niż wielkie zachodnio-rosyjskie księstwo pod
padła władzy Polaków. Z tej też przyczyny— a 
także i dla tego, że dotąd ta część Rosyi nie o- 
swobodzona od jarzm a polskiego— dawne prawo
sławie ustąpiło tu miejsca unii, która ze swojej 
strony ku katolicyzmowi się przychyla. Lecz oder
wani od wiary przodków Rosyanie i tutaj Ro- 
syanami być nie przestali. . .  Ziemia lubelska za
wsze ku swej wielkiej całości ciążyła. Włościanie 
tameczni zawsze oczekiwali pomocy od sw jego 
narodu, który trochę swobodniej oddychał po tam 
tej stronie Bnga, i zbawienia od Cara rosyjskiego. 
Tylko zupełne przywrócenie wszystkich praw na
rodowości rosyjskiej, tak niesprawiedliwie uciśnio
nej, może uszczęśliwić oddaną nam ludność gu
bernii Lubelskiej.1*

Journal de St. Petersbourg donosi o oczeki
waniu w Petersburgu rychłego przybycia deputacyi 
włościan z Kongresówki, mającej złożyć u stóp 
carskich wyraz głębokiej wdzięczności stanu wło
ściańskiego za udzielone mu prawa. Deputacya ta 
składać się ma z 70 osób. W tej chwili zajmują 
się wyszukaniem lokalu do pomieszczenia ich na 
czas pobytu w Petersburgu. Wiadomo, że do de 
putacyi wyznaczani byli chłopi przez cząstkowych 
naczelników wojennych. O ile nam wiadomo, 
liczba wysłanych chłopów, po dwóch z każdego 
uczastku, wynosić ma nie 70 jak  pisze Inwalid 
lecz 140.

A m e r y k a .
Między największe trudności, jakie czekają no

we cesarstwo m eksykańskie, Vaterland liczy sto
sunki zewnętrzne, a przedewszystkiem stosunek 
do północnych Stanów Am eryki, które według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, od samego po
czątku nie będą najprzyjaźniejszemi. Rząd w W a
shingtonie dawniej już wypowiedział swe zdanie 
co do sprawy m eksykańskiej, oświadczając, że 
wprawdzie nie myśli się mieszać do wewnętrznych 
spraw Meksyku i musi pozostawić mu do woli 
wybór formy rządu, lecz że wie o republikańskich 
dążeniach w Meksyku i jest tego zdania, że w o- 
gólności przyszłość Ameryki zawisła od trwałego 
bytu republikańskich urządzeń.

Również oświadczył ten rząd i Francyi jeszcze 
w przeszłej jesieni, że jeśliby Francya popierała 
w Meksyku politykę przeciwną uczuciom i widze
niu rzeczy Amerykanów i narzucałaby Meksyka
nom formę, któraby się im nie podobała, mogło 
w skutek tego przyjść do starcia między Stanami 
a Francyą.

Oświadczenie powyższe zawiera się w nocie

„Tak więc racyonalizm, pasmo faktów history
cznych i postęp moralności, legitymują nasz po
dział rodzaju ludzkiego, który powtarzamy, nie 
sprzeciwia się wcale innym podziałom, opartym na 
innych zasadach, jak  objawy fizyologiczno - psycho
logiczne i fizyologiczno-moralne.

„Ważność tego podziału występuje wyraźniej, 
gdy go zastósujemy do kwestyi niesłowiańskości 
Moskali. Paukt ten, lubo nie jest głównym przed
miotem naszych badań, powinien zajmować nas 
przecie, jako  jeden z najważniejszych przedmio 
tów drugorzędnych. Więcej powiem: w skutek o- 
twartych walk pomiędzy Sł<>wianami a Moskalami, 
uznanie niesłowiańskości Moskali, jako  prawda 
częściowa, nie miałoby wielkich następstw dla lu
dów Arjo-Europejskich, ani dla samych Moskali. 
T a prawda częściowa nie posłużyłaby do uspoko- 
jeuia walk pomiędzy Arjami a TuraDami, szcze
gólniej zaś między Słowianami a Moskalami, to 
jest nieodniosłaby celu, którego nie odłączamy od 
celu czysto naukowego. Przeciwnie, uznanie nie 
słowiaóskości Moskali, nie przywiązując tej nie 
słowiańskości do głównych warunków ich szczę 
ścia, słowem niedowodząc, że powinni szukać szczę 
ścia w tejże niesłowiańskości, wzmocniłoby jeszcze 
ich upór, w uważania się za Słowian, ze wszy- 
stkiemi następstwami tej fałszywej zasady (jak 
rozwój panslawizmu u Słowian, co jednak nie 
przeszkadza im do rozwijania panturanizmu mię
dzy braćmi ich w Azyi środkowej i w Chinach).

Nie przywiązując niesłowiańskości Moskali, ich 
turaoizm u, do wielkich zasad humanitarnych, bu- 
dziemy w nich rozpacz, albowiem odbieramy im 
to, co mniemali być p raw dą, dowodzimy im , że 
tylko własny i h rząd, narzucił im wiarę w po

czątek Słowiański, a nie dajemy im nic w za
mian. Nasz oto j  odział rodu ludzkiego może je  
dynie zaspokoić Moskali, wykazuje bowiem, że ich 
posłannictwo jako Turanów, jest równie szlache 
tne jak  Arjów, lubo ma charakter prostszy. Nasz 
to podział rodu ludzkiego odpowiada najlepiej 
misyi, jakąśm y sobie nałożyli, aby się przyczynić 
do uspokojenia walk pomiędzy Arjami a T u ra , 
nami, do oswobodzenia Moskali z niewoli ukazów 
które im narzucają wiarę w początek wprost prze
ciwny prawdzie.

„Jakkolwiek mamy na celu uspokojenie walk 
pomiędzy Arjami a Taranami, oswobodzenie Mo
skali z jarzm a ukazów, narzucających im wiarę 
w ich początek, najmocniej przecież idzie nam o 
samą prawdę scicntyficzną, bez zastósowania jej 
nawet do szczęścia ludzkości.1*

Pan Duchiński przyrzeka rozwinąć w następnej 
lekcyi, kwestyą prowineyonalizmu, która tworzy 
jedne z najgłówniejszych charakterów rodziny 
Arjów, a która jent podstawą systematu federa- 
cyjuego u ludów tejże rodziny.

Ale powinniśmy dziś już zwrócić uwagę publi
czności na ogólną statystykę postawioną przez 
profesora. Wypływa w rzeczy samej ze stosunku 
pomiędzy obu dwoma plemionami, że Arje, to jest 
ludzie wolni, liczą zaledwie 328 milionów, gdy 
tymczasem Turanie, to jest ludzie samowładztwa, 
dochodzą ogromnej cyfry 918 milionów. Te cyfry 
porównane z sobą, powinny być przedmiotem głę 
bokiego zastanowienia.

N ow e Książki.
W arszaw a. Kwietniowy zeszyt Bibl. Warsz. 

zawiera następujące artykuły:
Co znaczyła i gdzie była U kraina? Przez Ju 

liana Bartoszewicza.
Popularna poezyja w Anglii.
Kronika paryska literacka, naukowa i artysty

czna.
Rocznik Teatru Narodowego z czasów Księstwa 

Warszawskiego, przez K. Wł. W.
Czarnogórze. Przekład dzieła francuskiego p. u. 

Le Monteaćgro, histoire, description, moeurs, usa
ges, Ićgislalions, constitution politique, documents 
et pićces officielles par Henri Delarne secrćtaire 
du Prince Daniel Ier (de 1856 ń 1859) Paris 1862.

Poezyja. Z księgi pieśni Henryka Heine, przez 
Jana Prusinowskiego.

Kronika literacka. Rocznik Towarzystwa Przy
jaciół Nauk Poznańskiego. Tom II Poznań 1863. 
Przez J. Papłońskiego. Gniezno i Trzemesno. Wia
domości zebrane przez Józefa Łepkowskiego Kra
ków 1863. Przez K. Wł- W. Flis to jest spuszcza
nie statków Wisłą i inszemi rzekami do niej przy
padającymi. Wydanie Stanisława Węclewskiego 
nauczyciela wyższego przy królewskiem gimna- 
zyum katolickim w Chełmnie. Chełmno 1862. Przez 
K. Wł. W.

Rozmaitości. Ulica Krzywokolna w Warszawie. 
Przez Aleksandra Wejnerta.

— Stanisław Strojnowski opracowywa z nowe
go stanowiska Geografią powszechną w obszernych 
ramącb. Nie braknie tu i poglądów samodzielnych

samego autora, które wykazują, jak  uczone i pra
cowite studya z jednej strony, tak z drugiej zgłę
bienie przedmiotu gruntowne. Wykład jasny, ję 
zyk piękny, zalecają tę pracę sumienną. Jeżeli do 
czekamy się ogłoszenia jej drukiem, literatura na
sza rzeczywiście zbogaconą zostanie ważnem dzie 
łem, które da dopiero poznać wysokie znaczenie 
geografii młodemu pokoleniu, co ją  dotąd zna tyl
ko z suchych opisów i cyfor jedynie statystycznych.

— Nauczyciel matematyki F. Beneveni, wydał 
pożyteczne dzieło p. n .: Kosmografia, czyli wykład 
geografii matematycznej, dla uczącej się młodzieży, 
podług najnowszych źródeł ułożony. Znana nauka 
młodego autora i poprzednie prace dają rękojmię 
wartości tego dzieła. W ydanie piękne i staranne.

— Encyklopedya powszechna ukończyła w druku 
całą a jedną z największych literę K  i rozpoczęła 
literę L . Z artykułów obszerniejszych a wypraco 
wanych do tej litery musimy wspomnieć. Listy 
zastawne polskie, wprawnego pióra Floryana Czer
mińskiego, N. W. w Tow. kred. ziemskiem. Obe
cnie p. Czermiński wykończa rozprawę p. n. „7b- 
warzystwo kredytowe ziemskie w Królestwie Pol- 
skiemu, w której na obszerną skalę rozwija rys 
historyczny cd pierwiastkowego początku aż do
dni naszych, rozwój tej jednej z najważniejszych 
iastytucyj naszych. W jasnym i pouczającym wy
kładzie daje nam jej obraz najdokładniejszy, wy- 
czerpnięty z akt urzędowych, które bogaty zawie
rają zapas wiadomości dotąd nieznanych ogółowi. 
Pragnąć należy, ażeby praca sumienna i wyso 
kiej wartości jak  najrychlej drukiem ogłoszoną 
została. Do Encyklopedyi artykuł Litwa, który pra
gnął skreślić ś. p. Michał Baliński, czemu obłożna 
a śmiertelna choroba przeszkodziła, opracowywa

przyjaciel zmarłego, znany z wielu prac history
cznych Leon Rogalski.

—- Prof. Bolesław Podczaszyński przygotowywa 
w rękopiśmie ważne dzieło, którego treścią jest 
zebranie wiadomości o budowniczych Polakach, 
lub w Polsce pracujących, od najdawniejszych 
czasów do dni obecnych. W niem podając dokład
ne życiorysy każdego, załączy spis dzieł wykona
nych w kraju. Będzie to uzupełnieniem dzieł F. 
M. Sobieszczańskiego i Edwarda Rastawieckiego 
Słownika malarzow polskich.

— W Kuryerze warszawskim czytamy: „Znany 
nasz naturalista Antoni Waga, znajduje się w Egip
cie w towarzystwie hr. Konstantego i Aleksandra 
Branickicb, odbywa podróż Nilem, i oprze się aż 
w Nubii. Zacny ziomek zebrał już znakomitą kol- 
lekcyę owadów, ptaków i innych osobliwości, roz
poczętą jeszcze we Włoszech. Praca koło zgroma
dzenia tych skarbów, jak się zdaje, zajmuje go 
bardzo. Ze strony hr. Branickieh ma zapewnioną 
wszelką pomoc i najtroskliwszą opiekę; zrobił on 
już wycieczki w pustynię, w wschodni strój prze
brany, zwiedzał okolice Kairu i wstępował na 
szczyt Piramid1*.

— Jeden z najznakomitszych naszych kompozy
torów Ignacy Dobrzyński, wykończa ostatecznie 
lionraaa Wallenroda, utwór, który uwieczni imię 
autora Znaliśmy już kilka wyjątków i słuchali 
z zachwyceniem; gdy kiedyś wejdzie na scenę na
rodową, bo dla tei wielkiej kompozycyi tylko 
scena teatru jest właściwą, przekona się dopiero 
ogół o całej potędze talentu Dobrzyńskiego, któ
ry dzisiaj należnego uznania napróżno oczekuje.
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sekretarza stanu Sew arda do am erykańskiego po- nii zstępnej ( a g n a t)  do tego stopnia , że potom-
sla w Paryżu, Daytona, z której tu część dotyczą
cą spraw y m eksykańskiej z Iłómaczenia niemiec
kiego w Vaterland  zaw artego podajem y. Brzmi 
ten ustęp, ja k  następuje:

„Drugi przedm iot, o którym  zam ierzam  zrobić 
k ilka uwag, stanow ią stosunki F rancyi do M eksy
ku. Zjednoczone Stany zachow ują względem Me
ksyku te sam e zasady, jak ich  się trzym ają wzglę
dem w szystkich innych narodów. Nie m ają one 
ani praw a ani chęci m ieszania się przem ocą do 
wewnętrznych stosunków Meksyku, czyby to cho
dziło o zaprow adzenie lub utrzym anie tam że rzą 
du republikańskiego albo przynajm niej swojskiego, 
czy o obalenie cesarskiego i obcego, w razie gdy
by Meksykowi podobało się tak i zaprowadzić lub 
przyjąć. Z jednoczone Stany nie m ają  ani prawa 
ani chęci m ieszania się silą zbrojną w opłakania 
godną w o jn ę , ja k a  się toczy między Meksykiem 
i F rancyą. Przeciw nie, zachowują one względem 
M eksyku w  całej tej wojnie tę sarnę politykę nie 
in terw encyi, jak ie j dom agają się dla siebie od 
w szystkich obcych państw . Jednak  pomimo tego 
ograniczenia sam ego siebie rząd tutejszy wie do
brze, że prawidłowa opinia, w którą  się Meksyk 
wżył, przenosi rząd co do formy republikański, 
co do składu w łasny, swojski nad wszystkie mo 
narchiczne urządzenia na kraj z zewnątrz nałożo 
ne. R ząd tutejszy wie także, że opinia ta  m eksy
kańskiego narodu w zaacznej części powstała i 
ciągle się zasila pod wpływem opinii narodowej 
naszego kraju. Prezydent zaś m niem a, że opinia 
narodowa, k tóra stała się powszechną, w Stanach 
Zjednoczonych sam a w sobie je s t upraw nioną i 
najistotniejsze ma znaczenie dla postępu oświaty 
na am erykańskim  stałym  lądzie, oświaty, która 
w łaśnie podług owej o p in ii, jeżli nie tam ow ana 
przez opftr europejski, iść będzie i może zgodnie 
z naprzód postępującym  rozwojem na innych lą 
dach stałych. Rząd tutejszy m niem a, że zagran i
czny opór albo usiłowania w yw ierania stanowcze
go wpływu na tok am erykańskiej cywilizacyi roz
bić się muszą i rozbiją się o niew yczerpaną i co
raz w zrastającą czynność m ateryalnych, moralnych 
i politycznych sił, tak  szczególnie w łaściwych sta 
łemu lądowi am erykańskiem u. Zjednoczone Stany 
nie zapierają się także, że według ich zdania w ła
sne ich bezpieczeństwo i szczęśliwa przyszłość, do 
której dążą, głównie zależą od dalszego trw ania 
wolnych republikańskich urządzień w całej Ameryce 
Zdanie to objawiły Stany przy stosownych sposo 
bnościach Cesarzowi francuskiem u jak o  zasługu 
jące  na rozważne uwzględnienie przy postanowię 
niu względem prowadzenia i zakończenia w Me
ksyku wojny, ja k  przewidywać można, pomyślnej 
Niepotrzeba także zachowywać milczenia i wzglę 
dem tego punk tu , że gdyby F rancya po dojrzą 
łem rozważenia postanow iła chwycić się w Me 
ksyku polityki, k tóraby sprzeciw iała się właśnieco 
opisanym am erykańskim  uczuciom i opina , poli
tyka  ta  w ysypałaby obfity siew zaw iśc i, któryby 
w końcu dojrzał w zderzeniu się Francyi ze S ta
nam i Zjednoczonemi i innemi am erykańskiem i re 
publikami.
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Meksyk.
Memorial Diplomatique następny podaje zarys 

układów, które poprzedziły przyjęcie korony me
ksykańskiej przez Arcyksięcia Ferdynanda M aksy
m iliana i uroczystą tę chwilę tak  długo opóźniły: 

Aby uniknąć sporów o sukcesyę i zapobiedz roz
drobnieniu ojcowizny (fond patrimonial) domu au 
stryackiego, prawo familijne w kłada na każdą 
Arcyksiężuiczkę zaw ierającą związek m ałżeński za 
granicą obowiązek podpisania aktu  zrzeczenia. A k
tem tym obowiązuje się ona me rościć aui dla 
siebie samej, ani dla swych potomków obojej płci 
praw a do następstw a tronu, ani do żadnego udzia
łu w dotacyach w ynikających z funduszu patrymo 
m ialnego lub z spadku przypadającego ab inte-
stato. , .

Utworzenie funduszu patrym onialnego pochodzi 
z czasu panow ania Maryi T eresy ; sje s t on uposa 
żony zuaezna częścią dóbr familijnych na opędze
nie nadzw yczajnych potrzeb członków rodziny ce 
sarskiej: W. książę Toskański i książę Modński np. 
otrzym ują dziś z tego źródła dotacyę, która nie 
mogła mieścić się w budżecie państwa.

Dotąd ak ta  zrzeczenia się, których znaczenie wy 
tłómaczyliśmy, powodowane były tylko małżeństwem 
Arcyksiężniczek. Przyjęcie przez Arcyksięcia ob 
cej korony je s t faktem Dez precedencyi w roczni 
kach domu habsburskiego. Czyż należało jo  pod 
ciągnąć po postanowienia rzeczonego p raw a?

R ada fam ilijna zebrana w czasie ostatniego pa 
bytu Arcyksięcia w Wiedniu zajm ow ała się tą  kw e- 
styą. Rozmaite uwagi skłoniły większość członków 
do zdania twierdzącego. A rcyksiążę Maksymilian 
je s t pierwszym z linii zstępnej (agnat). Jako  taki, 
gdyby broń Boże Cesarz Franciszek Józef zeszedł 
bez potom ka płci m ęzkiej, byłby on prawnie po 
wołanym do dziedziczenia korony. Pomimo wiel
k iej odległości, któraby przez kilka miesięcy po 
zbaw iła Anstryę prawego monarchy, czy nie nale 
żało pomyśleć o pewnych ew entualnościach? Czyż 
A rcyksiążę zostaw iając wielkie swe posłannictwo 
nieskończonom, zezwoliłby na to, aby nagle Am ery
kę opuścić i wrócić do E uropy? Czyż poddani 
jego m eksykańscy i sprzymierzeniec jego we F ran  
cvi nie uczyniliby wszystkiego, aby go utrzym ać 
na czele swego państw a? Czyż w obecnym stanie 
Europy, stanie, który przez długie lata ciągnąć się 
może, podobna niepewność i podobne opóźnienie 
nie mogłyby mieć najzgubniejszych następstw  z 
podwójnego stanow iska spokojności i całości mo
narchii austryackiej.

Kwestye i interesa których one dotyczą są tak 
delikatnej natury, że doradzcy korony uważali za 
stósowne nie poruszać ich , aż potwierdzenie ży
czeń notablów w Meksyku stanie się faktem  do
konanym . Wiadomo, że dopiero podczas pobytu 
A rcyksięcia w Brukselli wręczono JW ys. uzupeł
nienie głosowania narodu. Ponieważ A rcyksiążę 
wrócił do W iednia dopiero 20 m arca i zaraz wy 
jechać miał z powrotem do M iram arc, aby tam 
przyjąć deputaeyę m eksykańską i udać się w prze 
znaczoną podróż, nie było czasu porozumienia się 
z nim pod względem tłómaczenia praw a fam ilij
nego. Ograniczono się tylko na przedłożeniu mu 
do przyjęcia odpis aktów zrzeczenia podpisanych 
poprzednio przez A rcyksiężniczki, których redak- 
cya była dotąd niezmienną.

Pośpiech, z jakim  musiano działać z powodu 
krótkiego czasu, całkiem  usunął z oczu główną ró
żn icę , ja k a  istnieje pomiędzy Arcyksięciem przyj
m u ją c y m  obcą koronę a Arcyksiężniczką zaslu 
b ia jącą  obcego księcia. K ażda księżniczka prze
staje przez zamęźcie swe należeć do rodziny ee- 
carskicj, pozbywa się przymiotu rodzeństw a w li

kowie jej rodząc się m ają  tylko tytuł krew nych 
(cognat). A rcyksiążę M aksymilian zachowa przeci
wnie zawsze tytuł pierwszego agnata, przyjm ując 
berło Montezumy. T a  uw aga usprawiedliw ia za
rzuty co do treści i formy, jak ie  A rcyksiążę uczy
nił przeciw aktow i przedłożonemu sobie do za
tw ierdzenia. Przekonany o słuszności swej sprawy, 
ecz gotów do w szelkich ustępstw, jak ich  w ym a

gać mógł interes m onarchii austryackiej, nalegał 
on na wprowadzenie do aktu  zmian zgodnych 
z słusznem tłómaczeniem praw a familijnego. Aby 
życzeniu temu zadość uczynić, polecił Cesarz Ar- 
cyksięciu Leopoldowi prowadzić dalej w Tryeście 
układy rozpoczęte w W iedniu, dodawszy mu b a 
rona Lichtenfelsa prezesa rady stanu i bar. May- 
senbuga. Arcyksiążę K arol Ludw ik udał się ró 
wnież do M iramare w tym  celu.

Nie będziemy wchodzić we wszystkie szczegóły 
tych układów, które dziś m ają tylko ważność faktu 
dokonanego. To tylko nadmienić należy, że duch 
lojednania przewodniczący z obu stron układom 
przyspieszył załatw ienie. Co się tyczy formy re- 
dakeya akłu została zupełnie zm ienioną, aby nie- 
tylko usunąć zeń wszystko cokolwiek mogłoby 
drażnić uczucie księcia, lecz aby go nacechować wła- 
snowolnością jego postanowienia. Co się tyczy 
treści k siążę , postanowiwszy poświęcić się losom 
udu który go w ybrał, zrzeka się dla siebie i 

swych potomków obojga płci wszelkiego praw a 
ewentualnej sukcesyi do tronu austryackiego na 
tak  długo, póki nowa dynastya meksykańska pano- 
wad bedzie. Zrzeczenie się nie je s t przeto bez- 
względaem, je s t ono przyw iązane do w arunku roz
wiązującego, który w ym aga niejakiego tłómaczenia, 
aby go ocenić można, ja k  na to zasługuje. 

Niebezpieczeństwa zagrażające nowo zaprowa

stawie, które albo jeszcze są nieznane, albo które na 
innych wystawach powszechne budziły zajęcie. Ary- 
stokracya węgierska niepozosteje również w tyle. Hr. 
Edmund Zichy posiadający tak pod względem sztuki jak 
archeologicznćj wartości sławny zbiór broni i precyo- 
zów, przysyła 400 do 500 przedmiotów na wystawę. 
Znajduje się tam broń z różnych wieków i krajów. 
Również kosztowną broń nadesłali kanclerz dworu hr. 
Forgach i hr. Erdody. Komitet dam zarządzający wy
stawą składa się z osób należących do najznakomit
szych rodzin węgierskich.

—  Na przedstawienie hr. Włodzimirza Łosia', ku
ratora stypendyów fundacyi hr. Feliksa Antoniego 
Łosia, Namiestnictwo nadało Augustowi Łosiowi ucz
niowi 2ej klasy [norroalnćj stypendyum w ilości złr. 
236'25, począwszy od roku szkolnego 1863/4. Na
miestnik Galicyi nadał od tegoż terminu stypendyum 
złr. 52*50 Michałowi Ludwikiewiczowi uczniowi 7ćj 
klasy gimnazyum w Przemyślu z fundacyi dla ucz
niów tegoż gimnazyum przeznaczonćj.

  Gazeta Lwowska donosi, że ścigani są sądo
wnie Ludwik Tinz z Rzeszowa, były nauczyciel szko
ły trywialnćj w Dobromilu a późnićj dyurnista przy 
sądzie obwedowym w Przemyślu, lat około 28 liczą
cy, jako obwiniony o zbrodnię zamieszania spokojno
ści publicznćj, tudzież Paweł Kuczma z Żołyni 30 le
tni służący, skazany [w Rzeszowie za zbrodnię zabu
rzenia spokojności publicznćj na 4 miesiące więzie
nia.

 W jednem z miast franouzkich wydarzył się na
stępujący objaw somnambulizmu w biały dzień. Pe
wna kobieta czując się znużoną wkrótce po południu, 
rzuciła się na łóżko i zasnęła. Po kilku chwilach wsta
ła, wyszła z domu z zamkniętemi oczyma, pobiegła 
kilkaset kroków pod wielki kasztan, na który wdra
pawszy się z zadziwiaiącą zręcznością, położyła się 
wpoprzek gałęzi horyzontalnej i donośnem chrapaniem

dzonei monarchii m ogą pochodzić z wewnątrz lub dowiodła głębokićgo zaśnięcia. Sąsiedzi na ten widok 
z zewnątrz. zgromadzili się tłumnie i naradziwszy się nad sposo-

W ewnątrz, w ybrany Cesarz M eksyku postąuo- bem sprowadzenia jćj z tego łoża nowego r0°z*Ju, 
wiwszy stać się przedew szystkiem  ogniskiem wszy- gdyż przebudzenie byłoby ją  naraziło na skok blisko 
stkich sił żywotnych nowćj swojćj ojczyzny, nie dziesięciu łokci z góry na kamienie, zwołali murarzy 
jedzie nigdy wyłącznym  wyrazem jakiegobądż zajętych przy^budowie sąsiedniego domu, którzy przy- 
stronnictwa, a  tem mnićj narzędziem  reakcyi. Gdy- niosłszy z sobą sznury, owinęli niemi śpiącą i os oz- 
bv kiedy wolności i swobody jak ie  zam yśla nadać nie na dół spuścili. Przebudzona wydała okrzyk, za- 
swoim poddanym  stać się m iały bronią w ich częła się szamotać jak obłąkana i rzewnie płakać,
rekach i zachwiać posady jego  tronu, nie w ahał- —  Na ulicy de 1’ecole de medecine w Paryżu zaj-
by się ani chwili, zanim by jed n ą  kroplą krw i ko- mował niejaki p. Cassć litograf z żoną swą i l  
ronę sw ą splamił, iść za przykładem , ja k i mu dał tnim synem trzy pokoiki na drugiem piętrze. F,er‘ 
w r. 1849 dostojny jego  teść. Ustąpiłby on raczćj wszćj chwili odźwierny domu, w którym zamieszkiwa , 
z tronu niżby miał być świadkiem  wojny do okazywał dla całćj tej rodziny jak największą me- 
mowćj I chęć. Nieraz listy z pilnemi obstalunkami oddawano

Zewnątrz, w ypadki odgryw ające się na północy litografowi dopiero w dni kilka, gdyż odźwierny przyj- 
Ameryki są tego rodzaju, iż m ogą prędzćj lub mować ich nie chciał. P. Cassć żalił się na to naj- 
póżnićj, sprowadzić groźne za w ikłania, które prze przód przed nim a następnie przed właścicielem do- 
zorna polityka już  dziś przewidywać winna. Czyż mu gdzieindziój mieszkającym. Odtąd dokuczania, do 
własnym swym siłom zostawiony byłby w stanie których odźwierny wciągnął i innych lokatorow, za- 
M eksyk stawić opór najściu? częły się na wielką skalę: i w dzień i w nocy puka

Któż obwini A rcyksięcia, że w chwili, gdy żą- no z góry, z dołu, z boku w ściany i do drzwi mie
dano od niego'zrzeczenia się swych praw  sukcesyi, szkania litografa; z komina odzywały się jęki i groz 
m yślał o podobnych ew entualnościach. Nie w du ne obelgi; drzwi i klamki zapuszczano wstręt obu 
chu ścisłego sam olubstwa czynił on te zastrzeże dzającemi maściami. Ilekroć pani Cassć lub syn jej 
nia. Oświadczając, że zrzeczenie się jego będzie przechodzili około loży odźwiernego, nieubłagany ten 
mieć w szelką moc, póki dynastya jego panować wróg lżył ich, a raz nawet uderzył chłopczynę. Po 
będzie, w zbrania on sobie pośrednio w inny spo- rzucał pod próg pokoju pani Cassć gorszące ryciny
sób abdykować, prócz p o d p a rc ie m  o k o l i c z n o ś c i  p a s z k w i l e  szarpiące jej dobrą sławę. Wśród tych n i e

niezależnych od jego  woli. Nadto obowięzuje on znośnych prześladowań litograf rozchorował się. Lecz 
się szanować fakta dokonane wewnątrz monarchii gdy pomimo widocznej jego słabości, zgiełk i obegi 
austryackićj. Gdyby przeto pod nieobecność jego nie ustawały, nieszczęśliwa żona zaniosła skargę do 
eden z jego braci powołanym został do dziedzi- sędziego pokoju, którćj skutkiem było tylko podwoje- 

czenia tronu, uznałby go jako  prawego monarchę, nie dokuczań. Małżonkowie postanowili wtedy udać się 
Nie potrzebujem y podnosić doniosłości tego u- do sądów, lecz to wzmogło jeszcze nienawiść i prze

stępstw a ze stanow iska interesów m eksykańskich, korę odźwiernego. P. Cassć umarł w końcu stycznia 
Lecz to jeszcze nie wszystko. Arcyksiążę inno n- zostawiwszy pełny prawdy, bo ręką umierającgo ez
czynił ofiary, zrzekł on się połowy swych apana- żadnej goryczy spisany dziennik swych ciejT‘“ '

godniu do Lwowa przybyć, i wytknięcie kolei en dć- 
tail rozpocząć. Szef oddziału technicznego p. Giles 
ma się 15go kwietnia z Londynu wprost do Lwowa 
udać. Z początkiem czerwca oczekują zjechania się 
komisyi mającćj wykonane roboty obejrzeć. (Besehungs 
comision). Podzielone są jednak zdania, czy angiel
scy kapitaliści pod własnym nadzorem sami się bu 
dowy tćj podejmą, i gdy jedni utrzymują, że ugoda 
z przedsiębiorcami braćmi Klein nie przyszła do sku 
tku, sądzą drudzy, iż bracia Klein budowę kolei od 
Lwowa do Stanisławowa, a kapitaliści angielscy od 
Stanisławowa do Czerniowic w przedsiębiorstwo wziąść 
mają.

—  D o k i w W iedniu. W dniu 8 kwietnia odbyło 
się posiedzenie komitetu dla zaprowadzenia doków 
w Wiedniu. P. Hornbostel dyrektor instytutu kredy
towego był na niem obecnym, i wyraził nadzieję, że 
instytut w przedsiębiorstwie tem udział weźmie co je
dnak od zezwolenia rady nadzorczćj zależy. Dwóch 
członków sądziło, że i bank anglo-austryacki wejdzie 
z przedsiębiorstwem w bliższe związki. Przedsiębior
stwo ma zamiar dawania zaliczek na towary złożone. 
Komitet pracuje nad ułożeniem dokładnego programu, 
opisującego środki zrealizowania projektu, charakter 

zakres przedsiębiorstwa. Niewiadomo dotąd jednak 
że, komu się dostanie wprowadzenie w życie tego 
przedsiębiorstwa, czy to będzie stowarzyszenie akcyo- 
naryuszów, lub domów handlowych i instytutów; po
dług wieści, choć jeszcze niezupełnie pewnych zdaje 
się, ae stowarzyszenie na akcye przewagę otrzyma.

Ubytek w p rzyp ływ ie  zło ta  do Egiptu. Wstrzy
manie obszerniejszego wywozu bawełny z Egiptu, i 
zmniejszenie się speknlacyi w tym względzie zmniej- 
szyły obawę zabsorbowania przez Egipt europej- 
skićj pieniężnćj eyrkulacyi. Lecz inna okoliczność 
znacznie się do tego przyczyniła. Egipt, więcćj jak 
którykolwiek z krajów europejskich nawiedzanym by 
wa przez zarazy na bydło, i to w sposobie, który 
biblijną plagę przypomina. Zaraza nie ogranicza się 
tam na samo bydło rogate, złe dotyka muły i konie! 
Z tego powstał znakomity przywóz tych zwierząt, w 
czem i bardzićj oddalone kraje jak  Dalmacya i środ
kowe Włochy udział biorą, zwabione wielkiemi cena
mi. Nie bez interesa będzie nadmienić o środkach 
jakie przedsięwzięto, [ażeby bydło ochronić od skut
ków choroby morskićj, na którą też w wysokim sto
pniu narażonem jest. Zrobiono także urządzenie, iż 
bydło przez całą drogę stać musi, gdyż leżąc daleko 
więcćj chorobie tćj podlega i na miejscu trudnićj ku
pca znajduje.

PRZEGLĄD POLITYCZST

pewnego razu w lutym pożegnała syna swego, wyszła 
niewrocila więcej. Nazajutrz dzienniki doniosły,iść w ślady bezinteresowności m ałżonka

Tyle mówi Memorial Diplomatique, którego r e - . .  -------------  . - -. . c , .
daktor p. D ebrauz znajdow ał się przez cały czas że kobieta jakaś rzuciła się do Sekwany, z > -
w Tryeście w p o śró d  deputacyi m eksykańskiśj. WBzy wyratowaną opowiedziała, iż chciała sobie życ 
W ersy a  ta  zgadza się zresztą z podanem i pod tym odebrać nie mogąc wytrzymać prześladowań od/.wier- 
względem przez La France szczegółami. nego. Kobieta ta przeniesioną zos a o szpi a a,

0 * 1 gdzie się pokazało że ma pomieszanie zmysłów. Była
to  pani Cassć. W procesie wytoczonym z tego powo 
du sąd Bkazał odźwiernego na wydalenie w ciągu ty 
godnia z dotychczasowćj służby oraz na zapłacenie 
wspólnie z właścicielem domu 1,000 fr. grzywny. 

K r a k ó w  14go kwietnia. SDzisiaj zakończył ży-1 ~  W Kieł wy szedł mały ° ^ zelk.
„  a „ b „ ch Wielka w .W o d ą ,. | i £ = h

malowany krzyż Dannebroga, przy nim uwiązane pies 
z kotem, jak się zajadle gryzą.

—  Sprawozdanie przedłożone paryskiemn towarzy-

Kronika miejscowa i zagraniczna.

cie
krakowskim Tadeusz Konopka, przeżywszy lat 76. 
Za czasów Rzpltćj krakowskićj zmarły był sędzią po 
koju i kilkakrotnym reprezentantem na sejm.

—  P. Ludwik Powidaj redaktor czasopisma Kro-_  P. Ludwik rowidąj redactor czasopism a ^  o- 0^ ietlen ia  ^  0  przez rad§ zarządzającą
tuka  otrzymał juz wyrok najwyższego sądu, którym i towarzy8twa , dostarcza następujących szczegó
stwierdzony jest wyrok skazujący go w sprawie dru- Btatystycznych: Miasto Paryż spotrzebowało wraz
kowej na 4 miesiące więzienia, a wydawnictwo na utratę l i  * roku 1863
400 złr. z kaucyi. P. Powidaj wezwanym został, aby w 
ciągu tygodnia karę odsiadywać zaczął.

—  W sobotę 16go b. m. rozpocznie się rozprawa

z włączonym doń obrębem w ciągu roku 1863 
100.833,258 metrów kubicznych gazu, wypalonego 
w 26,849 płomieniach publicznego oświetlenia roz

,, m  y  rzuconych po ogromnym obszarze grodu. Kanalizacya
ostateteczna publiczna przed c. k. sądem.krajowym ^ i e m n a  obejmowała do 31 grudnia r. z. 1.037,192 
cywilnym w procesie p .Jó ze faM ejz la .o  zbrodnię rur czyli przestrzeń liczącą, gdyby rury cią
ruszenia spokojności publicznćj z § 66 k. k. oskar- kilometrów, czyli 259 mil
żonego. W sprawie tćj współoskarzonymi są mektó to ^  od’ległość z Paryża do Bordeaux tam
rzy obywatele krakowscy. napowrót. Nadmienić należy, że dochód z gazu

_  P. Milaszewsk, dyrektor teatrów w Krakow.e lg 6 3  do BUmmy ’24.692,911 fr. 38 c.
Lwowie zawiadamia nas, z powodu wzmianki w na- ™  * • w } p  oświeti0Dy był

dzienniku uczynionej o zamiarze poddzierżawie- .o iu^„ ■szym 
nia teatru w Krakowie, iż zamiaru
nie ma, a „sam fakt objęcia obu teatrów świadczy, 
że nie stracił wiary w swoje siły.“

tmrn n i /m ia ł  i jeszcze latarniami, które się krótko paliły po półnoey 
Oświetlenie to kosztowało 1.200,000 fr. rocznie. Pa
ryż w r . 1,700 liczył 635 ulic, dziś liczy on ich

3 U«3 TT T. . 1 9 7 0 0
— Gazeta Narodowa  gorszy się słusznie zajściem ^  . . . .

w teatrze lwowskim w dniu 10 b. m., gdzie część -  Dnia 13go kwietnia było^najwyż«e , *  £
niezadowolonej grą publiczności świstem, i krzykiem najniżBze 1 ,2, wyso os ™ 0 & . . J / .
takową przerywała, a nawet z galeryi rzucano jaja południu 328“',04, o godzinie lO ćj wieczór 328 31- 
na scenę. o 6tej rano 14go, 328“‘,80, wiatr przeważnie zacho

— W  myśl urzędowego ogłoszenia jeneralnćj K o- dni zbaczający ku południu zmiennćj mocy, około po
mendy wojskowej w Galicyi pozbawione zostały de- łudnia deszcz, niedługo po p u nm rupy i S,
bitu pocztowego w Galicyi z Krakowem czasopisma dzień pochmurny, tylko z wieczora pogo a, rano 
zagraniczne: Głos wolny wydawany w Londynie, L a  I o^ godzinie 6tćj zniżyła się emperatura powierza 
Pologne wychodząca w Brukselli i D er weisse A dler \ 0°,0 R

D epesze telegraficzne.
T r y e s t  13 kw ietnia. Cesarz Jm ć M aksymilian 

odbywał już wczoraj po południu przechadzkę po 
ogrodzie. Odjazd N. Państw a Cesarza Maksymi 
liana i Cesarzowej Karoliny nastąpi jutro po po
łudniu o godzinie 2ej. F reg a ta  „Novara" otrzy
mała rozkaz pozostania tymczasowo w V era-C ruz. 
P. Tonello powiezie do Vera Cruz ochotników za
ciągniętych w Austryi.

H a m b u r g  12 kw ietnia. Do Bórsenhalle do
noszą z N eustadt pod dniem l ig o  b. m. wieczór 
o 5 ej, że jed n a  duńska łódź działow a wymieniła 
tam kilka strzałów z nadbrzeżną bateryą saską. 
(To doniesienie w yjaśnia kanonadę, o której Presse 
zam ieściła wczoraj telegram ).

P a r y ż  13 kw ietnia. Lord Clarendon spodzie
w any je s t dziś wieczór w Paryżu. Cesarz ma go 
ju tro  przyjmować. Le Pays m ów i: Celem podróży 
tej je s t przywrócenie zupełnego porozumienia m ię
dzy F ran cy ą  i Anglią w spraw ie duńskiej. — 
Garibaldi uda się do Brukselli.

L o n d y n  13 kw ietnia. Lordowie Russell, G ran
ville, C larendon, książę A rgyll i G ladstone śn ia
dali wczoraj z Garibaldim  w C hisw ick; na dzi
siejszym obiedzie prawdopodobnie znajdow ać się 
także będzie lord Palm erston.

L o n d y n  13 kwietnia. Donoszą z Nowego Jo r
ku pod d. Igo  b. m. Jazd a  skonfederowanych spa
liła Pedukę nad jeziorem  Ohio. W ieść krąży, że 
G rant znów przywrócił Mac Clellana i Freraonta 
do kom endy. W Charleston w kra ju  Illinois wy
buchły groźae zam ieszki w skutku sporów między 
stronnictwam i. W ysłano tam  wojsko.

wanie naradzają się oni w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych, m iew ają częste narady z lordam i 
i’almorstonem i Russellem , a  zarazem nie zanie

dbują znakom itszych tory sów ja k  lorda D erby, z 
którym p. Q uaade z dawnych la t zna się bliżej. 
Gen. Cor. przytacza ustęp z spraw ozdania kom i
syi budżetowej ciała psawodawczego w Paryżu. 
Góry w yraża nadzieję utrzym ania pokoju. Na
dzieję tę opiera toż pismo także na zbliżeniu się 
Anglii do Francyi.

W yznaczoną została w W arszaw ie kom isya zło
żona z wojskowych i urzędników rosyjskich dla 
zbadania stanu Tow arzystw a kredytow ego ziem skie
go. Z listu p. Jackow skiego prezesa Dyrekcyi szcze
gółowej płockiej (p. wyżej) przekonać się można, że 
wypłaty należytości w pływały dotąd ja k  należy do 
kas Tow arzystw a i że niepobłażano opieszałym  dłu
żnikom. Jest zatem obaw a, może i słuszna, bo nie 
od dziś k rążą  o tem w ieści, iż rząd rosyjski za 
mierzył oddać w rękę urzędników swoich cały za
rząd Tow arzystw a kredytow ego, zaw iadywanego 
przez wybieralnych uczestników swoich, ja k  to się 
dzieje we wszystkich stowarzyszeniach i spółkach. 
Komisya pom ieciona ma sprawdzić raehunki i czyn
ności Tow arzystw a i rozpatrzeć, czy nie udzielano 
jożyczek nad p rzepis, tudzież czy wpływały na
leżytości przypadające Towarzystwu. Kom isya ma 
zdać spraw ę hr. Bergowi z tego śledztwa.

Dzienniki francuzkie zajm ują się dzisiaj p rzy ję
ciem korony m eksykańskiej i ogłoszeniem cesar
stwa ; półurzędowe, Jak P ays  i Constitutionnel pod
noszą pod niebiosa postanowienie A rcyksięcia Ma
ksym iliana i przepow iadają św ietną przyszłość no
wo utworzonemu cesarstwu, kończąc rek lam ą dla 
w yprawy przedsięwziętej przez rząd francuzki. 
Wyżej podajem y z Memorial Diplomatique szcze
góły o układzie familijnym, który stanął między 
Cesarzem Imci austryackim , a dzisiejszym Cesa
rzem m eksykańskim .

Policya am basady rosyjskiej w Stambule areszto
wała pewnego Polaka, który zdołał schronić się tam 
przed prześladowaniem  rządu rosyjskiego. W. Por
ta zawsze okryw ała sumiennie sw oją opieką w y
chodźców politycznych, reklam ow ała natarczyw ie 
u posła rosyjskiego p. N owikowa; ten oświadczył, 
iż odwoła się do swojego rządu, lecz na wstawie
nie się posłów angielskiego i francuzkiego rozka
zał wypuścić więzionego. W ypadek ten spraw ił 
wielkie wrażenie w Stambule.

— Jutro w piątek dnia l5go kwietnia, S. Ludwiny 
Ś. Kasyldy panien.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Subskrypcya na kolej lwowsko - czerv iowiclcq 
Londynie przeniosła potrzebną kwotę, tak że re- 

dukeya nastąpić musi. Ta pomyślna wiadomość zwró-

w Ztirich; przy tem zakazane są druki: „Zadanie or- 
ganizacyi narodowćj w sprawie polskiej. Lipsk u 
Brockhausa 1864“ i „Odpust zupełny Ojca Śgo Piu
sa IX i rozpamiętywanie cierniowego męczeństwa, ja 
kiego od Moskwy doznaje wierna katolicka Polska, 
spisał X. W a r . . . .  0 . M. w Krakowie u Wywiałkow- 
skiego."

— W Wiedniu rozpoczęły się'w gmachu towarzystwa
sztuk pięknych przygotowania dó wystawy dla wsparcia i - - —    - Tl„ . , , •
W ęg ró w , która za p a re  dni otwartą zostanie. Cesarzowa ciła znów uwagę spekulantów na akcye kolei galicyi-
prz‘esłała komitetowi drogocenne przedmioty, które>W ę- akiej Karola Ludwika, której kurs prawie o 3 złr.
gier otrzymała w podarunku, a pomiędzy innemi stół z I wyższym jest jak w ubiegłym tygodniu, 
lapis lazuli, srebrną latoróśl winną ze złotemi gronami, Co do budowy kolei lwowsko - czerniowickiej dowia- 
podarunki miast Aradu i Jagoru (Erlau). Arcyksiężna Zo- duje się urzędowa Lemb. Z ty , że budowa ta żadnej 
fia przesłała model widkićj statuy księcia Eugeniu już wątpliwości nie podlega i jeszcze w tym roku roz- 
sza, który publiczność po raz pierwszy ujrzy. Wła- począć się ma. Angielscy kapitaliści mieli się już o 
ściciele wielkich zbiorów w Wiedniu uposażą również kapitały w tym celu dostarczyć się mające ugodzić i 
tę wystawę, jak np. księżnę Schwarcenberg i Lichten-1 miano dotyczące protokóły sobie strony podpisać. 
Stein. Obrazy takie tylko będą się znajdować na wy-1 Dwóch angielskich inżynierów ma w najbliższym ty-

Przed samem zebraniem  się konferencyi żw a
we i ciągłe toczą się uk łady między Londynem i 
Paryżem, a  ztąd w noszą, że nie wszystkie trudno
ści zostały jeszcze usunięte. Usunie je  może lord 
Clarendon, którego w yjazd do P aryża potwierdza 
Times. Indipendance Belge utrzymuje, iż propozy- 
cya francuska odwołania się do powszechnego gło
sowania w spraw ie księstw  nadelbiańskich, prze 
raziła niemal w szystkie gabinety. Gabinet wiedeń 
ski stanowczo je s t je j przeciwny, a  książę Gram- 
mont udał się do P aryża głównie dla tego, aby 
objaśnić dokładnie rząd francuski o zapatrywaniu 
się wprost przeciwnem rządu austryackiego. W ia
domo, że Prusy przychyliłyby się do propozycyi 
francuskiej pod w arunkiem , iż powszechne głoso 
wanie rozstrzygłoby naprzód kwestyę narodowości, 
zanimby stanowiło o panowaniu nad księstwam i. 
Independance zapewnia, że hr. Goltz w tym duchu 
miał rozmowę z p. Drouyn de Lhuys. Rząd duń
ski m iał kategoryczne dać instrukeye swoim peł
nomocnikom na kouferencyę, aby się oparli sta
nowczo połączeniu Szlezw iku z Holsztynem i Lau- 
enburgiem , równie ja k  unii personalnej tych księstw 
z Danią. Polecił on także nie przyjmować pod
staw y powszechnego głosowania. Co się tyczy An 
g lii, ta  w aha się jeszcze wobec propozycyi fran
cuskiej, rada  przedew szystkiem , aby konfereneya 
się zebrała, lecz naturalnie nachyli się ona do zda
nia większości gabinetów.

Dzisiaj miało się odbyć [posiedzenie Bundesta
gu, na którem m iała zapaść uchw ała względem 
udziału Związku niem ieckiego w kocferencyach. 
Ja k  donosi Gen. Cor. z Londynu, minister duński 
Quaade i radzca K rieger baw ią juź w Londynie 
i nienapróżno pośpieszyli tam  wcześnie. Nieprzer-

Gazeta Wiedeńska z dnia dzisiejszego (14) za
mieszcza w części urzędowej następujące oznajm ie
nie: „JCKApMość wspólnie z bratem  swoim JCW . 
Arcyksięciem Ferdynandem  M aksymilianem, te ra 
źniejszym M aksymilianem I  Cesarzem M eksykań
skim zaw arł w dniu 9 b. m. w M iramar umowę 
fam ilijną, k tóra  przeznaczona je s t być podaną do 
wiadomości zwołanym w tym  celu ciałom repre
zentacyjnym  monarchii austryackiej."

Dalej zaś mówi Gaz. W iedeńska: „Odnośnie 
do powyższego oznajm ienia możemy pod w zglę
dem zrzeczenia się JCW . A rcyksięcia Ferdynanda 
M aksymiliana, zwrócić nw agę na wymieniony tam 
pow ód, dla którego o wysokiej umowie familijnej 
nie m ogła być przedwcześnie podana wiadomość 
autentyczna. Dziś już  jed n ak  spowodowani je s te 
śmy oświadczyć, iż mylnie co do tego rozpisały 
się M em orial diplomatique z dnia 10 b. m., Kol- 
nische Ztg  z dnia 12 b. m. i podobnież L a  France 
z dnia 11 b. m., m ów iąc: A rcyksiążę zrzeka się 
„za siebie i swoich dziedziców obojej płci w szel
kiego ewentualnego praw a następstw a w A ustryi, 
ja k  długo nowa dynastya m eksykańska panować 

zie.“ Zrzeczenie to nie zawisło od trw ania 
rządu w M eksyku, lecz je s t pod tym względem 
bezwarunkowe."

Na tem kończy Gazeta wiedeńska, dając już  co 
do głównego punktu wyjaśnienie; bo z tych je j słów 
okazuje się, że zupełny nastał rozdział między li
nią panującą w Austryi a  tą, k tóra obejm uje tron 
m eksykański. My podaliśm y wyżej z M emorial d i
plomatique szczegóły tej u m o w y , s ą d z ą c , ja k  
dotąd pow8zechnem było mniemanie, że p. Dć- 
brauz m a stosunki z dworem w Miramare. Z o- 
św iadczenia Gazety wiedeńskiej w idać, że zwoła
ną m a być niebawem  Rada pańBtwa, zapewne po 
ukończeniu prac sejmów krajow ych.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."
T r y e s t  14 kwietnia. Dzisiaj o godzinie 2ej po 

południu nastąpił odjazd Cesarstw a M eksykańskich 
wśród hucznych okrzyków, w towarzystwie sześciu 
parowców „Lloyda" i huku dział żegnających ze 
wszystkich bateryj nadbrzeżnych i z zamku. Po
goda przyjazna.

B e r l i n  14 kw ietnia. Dzisiejszy Staats Anzeiger 
podaje telegram  z Gravenstein również z d. 14go 
b. m. Zeszłej nocy cztery kom panie piechoty pru
skiej w parły forpoczty duńskie za okopy i okopa
ły się o sto kroków przed okopam i. [Żywy ogień 
z ręcznej b roni, tudzież granatam i i kartaczam i. 
S trata Prusaków  wynosi około 28 ludzi; stu Duń 
czyków wzięto jeńcem .

F r a n k f u r t  14 kw ietnia. Na dzisiejszem po
siedzeniu Zgrom adzenia związkowego w nioski w y
działów względem konferencyi londyńskiej p rzy
jęte zostały w ielką większością. Bar. Beust (saski 
minister spraw  zagr.) wybrany praw ie jednogło
śnie pełnomocnikiem Związku.

K ursa. W i e d e ń  14 kw ietnia wieczór. Kolej 
północna 1832. Akcye kredytow e 194-80. Losy 
z r. 1860 97-20. Losy z r. 1864 9 6 4 0 .— P a r y ż  
14 kwietnia. Renta 66-70.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobuhowshi*



CZAS Z  Piątku 15 Kwietnia 1864.

Knrs papierów pnbl. i pieniędzy.
K r a k ó w  14 Kwietnia. 

Srebro pols. stare za zip. 100 . zip- 
„ nowe obrącz „ * n

Listy zast. polsk. z kup, za 100 zip. 
Bilety bank. pols. za złr. 100 zip. 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub zw. za t. 100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . . »

„ holenderski w ażny. . »
Napoleondor . . . . . . . .  »
Półimperyał rosyjski • • • • ? >
Galio, listy zast. nowe z kup. „

» ?tare » »
„ Obligacye indem. „ *

Akcye kolei galic. bez kup. ^

W ie d e ń  11 Kwietnia. (tel.)
5% M etalik i................................. *
5 */0 Pożyczka narodowa . . .  
Akcye banku narodowego wied.

„ banku kredytowego . .
Losy 5% z r. 1 8 6 0 .....................
Srebro  .............................. ....
Londyn 10 funt szterl. . . .  
Dukat pojedynczy . . .

W ie d e ń  13 Kwietnia 
Pożyczka skarbowa:

5 */, Metaliki na wal. austr. . • 
5*/, Pożyczka narodowa . . . .  
6 °/. Metaliki na mon. konw. . • 
5% Oblig. ind. niższśj A ustryi. 
50/  wegierskie . . •
5 y* u t  chorw. słow.bank.
5 % .  > galicyjskie. . .
j y  m bukowmskie ._ .
5<y' n B siedmiogrodzkie
5% Pożyczka nowa wenecka . .

L is ty  zastawne:
6 */. Banku naród. 6 letnie ,iv s  • 

10 letnie. . . .  
12 miesięczne .

,  „ losowane w w. a.
5 /̂, Tow. kred. galicyjskie. .  .

Pożyczki loteryjne:-
Losy poż. skarb, z r. 1839 ca le .

3 v a r .  1854 na 4%
* " z r. 1860 całe .

* 0 * z r. 1864 całe .n n *Bilety rentowe Couo....................
Loay Zakładu kredytowego . .

.  tryestskie na • • •
żeglugi par. na Dunaju. . 
Ks. Esterhazego na 40 złr. 
Księcia Salm „ 40 „
Księcia Palffy » *0 „

_ Księoia Clary » 40 „
Hr. St. Genoia „ 40 „
Miasta Budy „ 40 „
Ks. Windischgratz„ *0 „

t  Hr. Waldstein „ *0 »
n Keglewicza „ 10 »

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. . • 

zakładu kredytowego . .
„ Eskont. niż. austr. 

” żeglugi parowej na Dunaju
„ kolei półn. Ces. Ferdyn..

,  rzadowćj....................
„ zachodniej Ces. Elźb.

* „ Pardubickićj . . . .
,  Nadcisańskiej . . .
„ Południowej . . . .

* ,  Galicyjskiej . . . .  
K ursa zagrań. (3 miesięczne)

0 8J 
Et 45
1  4

;§ *  
O 3i 
a 4
§ 5
3 6 w 6

żądają płacą
106 105
111 109
93 92

410 406
164 162
174 172

87 86
115* 114)
5 50 5 40
5 49 5 39
9 34 9 24
9 60 9 45

74 — 73 —
7 7 } - 7 6 } -
(5 50 74 50
217 215

złr. cent
73 80
81 85

776
195 70

97 40
114 25
114 70

5 49

69 20  ̂ 69 10
82 — 81 90
73 90 73 80
86 75 
75 26 
75 25 
73 50 
71 50 
71 50 
95 —

»
»

101 53

86 20 
72 50

150 50 
93 60 
97 70 
96 80 
18 - 

*28 50 
109 — 

91 — 
93 — 
31 75 
30 — 
28 60 
30 — 
29 —
19 25
20 50 
16  —

777 —
196 30 
609 — 
440 — 
1854 

193 50 
134 -  
. 30 -  
i47  — 
3 5 5  -  
316 25

Amsterdam 100 zł. hol. 
Augsburg 100 zł. nadr., 
Berlin 100 talar. . . . • • 
Frankfurt n. M. 100 zl. nadr. 
Genua 100 lirów piem .. . 
Hamburg 100 inarków .  • 
Lipsk 100 talar. . . . . .  
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów. . .
Paryż 100 franków .

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . . . .

„ półkorony . . . .
„ dukaty na wagę . .

obrączkowe

86  —  

74 60 
74 75 
72 75 
70 75 
70 75 
94 —

101 25

Obwieszczenie.
N. 1036.   (466-3)

Podaje się do powszechnąj wiadomości, iż 
na dniu 28 Kwietnia 1864 r. o godzinie 10 
rano, odbędzie się w c. k. Urzędzie powiato
wym w Liszkach Licytacya na wypuszczenie 
od dnia 1 Czerwca 1864, w dziewięcioletnią 
dzierżawę młyna murowanego o 4 kamieniach 
na Podkamyczu, w gminie Balice położonego, 
z W8zelkiemi zabudowaniami i gruntami, po
dług mapy pomiarowej wynoszącemi: w po
lach ornych morgów 26 sążni kwadrat. 447, 
w łąkach morgów 6 sążni kwadratów. 857, 
w ogrodach sążni kwadrat. 1054, w pastwi
skach morgów 19 sążni kw. 1415, w grun
tach drzewnych sążni kwadr. 338, i w nieu
żytkach sążni kwadr. 1548. czyli razem mor
gów 54 sążni kwadr. 859.

Za cenę wywołania na rok stanowi się kwo
tę 800 złr. w. a. Każdy o dzierżawę ubiegać 
się mający, ma komisyi Licytacyjnej dziesiątą 
część ceny wywołania na rok, to je s t kwotę 
80 złr. w. a., jako wadyum złożyć.

Dla ułatwienia konkurencyi przyjmować się 
będą także opieczętowane pisemne oferty przed 
Licytacyą i podczas Licytacyi, które wyż 0- 
znaczunein wadyum opatrzone być winny.

Bliższe warunki Licytacyi i dzierżawy każde
go czasu w gudzinach kancelaryjnych, w c .k  
Urzędzie powiatowym odczytać można.

Z  c. k. Urzędu powiatowego.
Liszki dnia 5 Kwietnia 1864.

Poszukuje się

A P T E K !
we Lwowie, lub w którem z miast obwodowych 
do k u p i e n i a  lub w y d z i e r ż a w i e n i a  na 
lat 12. — Zgłoszenia z przyłączeniem warunków 
przyjmuje Wny Wincenty Longchamps, ces. k. 
Notaryusz w Przemyślu — frankowanemi listami. 

(496-2 3)

We wszystkich krajach c. k . austry- 
ickich słynnie znane 

1 m i r r i l l A l l T  l i i  A  T V

86  —  

73 -

150 -  
91 75 
97 60 
96 70
17 50 

128 — 
108 —
90 50
91 — 
31 25 
29 50 
28 — 
29 60 
28 50
18 75 
20  —  

14 50

776 — 
196 20 
606 — 
439 — 
1853 

193 25 
133 — 
129 50 
147 -  
253 — 
216 —

Złoto al marco,
Napoleondory . . . . . . . . .
Suwereny................................ > -
Fryderyki . . . . . . . . . .
Luidory................ ....
Suwereny angielskie. . . . .  
Imperyaly rosyjskie . . . .  
Srebro . . . . . . . . . . .

,  kupony ..............................
Talary związkowe. . . . . . . .
Pruskie bilety bankowe . . . .

L w ów  12 Kwietnia.
Dukat holenderski....................  .

* au stryack i.....................
Półimperyał rosyjski . . . .
Rubel r o sy jsk i..........................
Talar pruski.................................
Listy zast gal. bez kup.wal. austr.

n ji » u » mon. kon. 
Obligi mdemn. bez kuponu . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

W&rasawa, 13 Kwietnia. 
Półimperyały. . . . . . .  rubli
Obligi skarbowe..................... .....

kupon . .  .  » 
Listy zastawne III okresu . rubli 

kupon. • • •
Akcye kolei żel.warszawsko-wied.

,  ,  warszaw.-bydgos.

115 83 
46 —

16 20

5 51
6 57

5 53 
9 28

9 92 
9 65 

11 85
9 63

W rooław  13 Kwietn. 
Banknoty austr. w mon. nowój . 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4*/0 -

.  3'/,%
P aryż 12 Kwietn. 

Renta 3 ° . . . . . . . . .

Londyn 12 Kwietn. 
Konsole . , . . . . . .  .

99 25

98 60 

88 -

99 -  

98 50 

87 90

115 70 
46 90

16 10

5 50 
5 54 
5 
9 27

9
9

11
9

115 30|115 15
118 — 

1 74} 
1 74}

51)115 
1 73 
1 73

5 491 
5 52* 
9 57 
1 83 
1 76 

73 — 
76 63 
73 73 
81 73 
212 50

73 30
75 92 
73 8 
80 98 
209

86 62

13 69}

70 75
86  —

87
84 H
77*

44
48
42
81
74

25

-  13

18
70 25 
85 5

8 6 ,

(Nadesłane).
B óle  ż o łą d k a  i k iszek , k a sz e l, s p ad a n ie  z ciała 

w ycieńczen ie , n a  k tó re  l ik a r s k a  s z tu k a  żad n eg o  s k u  
te c zn e g o  ś ro d k a  n ie  p rze d staw ia , d a ją  ną w y leczyć  
zu p e łn ie  sm aczn ą  m ąc zk ą  R ev a lesc ie re  D u  B a r ry  
z L o n d y n u . _ ( D

L is t pani m argrab in y  de B reb an .
P aryż 17 kw ietnia 1862.

P a n ie , sk u tk iem  c h o ro b y  w ą tro b ian e j, p o p ad łam  
w  s ta n  w y ch u d n ięc ia , k tó ry  trw a ł l a t  siedm . N ie  y- 
ło  mi p o d o b n a  czy tać  lu b  p is a ć ; m i a ł a m  d rż e n ie  n e r
wów  w  calem  c ie le , b a rd z o  t ru d n e  tra w ie n ie , c iąg łą  
b ezsen n o ść , i s ta łam  s ię  n ie  do  w y t r z y m a n i a  łupem  
a g t i c y i  n e rw o w ej, k tó ra  po  c a ły c h  go d z in ach  zm u
sza ła  m n ie  do  ch o d ze n ia  t a m  i sam  b rz  m ożnośc i 
z n a lez ien ia  s p o cz y n k u ; a  śm ie rte ln y  o g a rn ia ł  m n ie  
sm u tek . W ie lu  le k a rz y  a n g ie lsk ic h  i fran c u sk ich  z a 
p isyw ało  mi b e z sk u tec zn e  le k i, w  ro z p a cz y  z tą d  ch w y 
c iłam  się p a ń sk ie j m ączk i u zd raw ia jące j. O d  trz ec h  
m ies ięcy  je s t  c n a  m ojem  zw yk łem  p o ży w ien iem . R e  
ra le s c ie re  D u  B a r ry  m a p raw d z iw ą  n a z w ę , g dyż  
dzięk i B o g u  o n a  p rz y w ró c iła  mi ż y c ie ;  te ra z  m ogę  
się czcm ś z a tru d n ia ć , byw ać w św iecie  i p rzy jm o w a ć  
u  s ieb ie  —  słow em  o d z y sk a ła m  daw n e  m ie jsce  w  t i  
w arzystw ie .

D o m  d u  B a r r y  77 R e g e n t- S tr e e t  L o n d o n  
26 P la c e  Y en d S m e P a ry ż ;  1 2 ,  ru e  de  1’E m p fre u r  
B ru k se lla , i 2 v ia  O p o rto , T o r in o . -  W  p u d e łk a ch  
po > , k il .  ,5 f r .;  1 k il. 8 fr. 75 c . ; 6 k il.  40  fr . 
12 k il.  75 fr . _  ,

g ^ S p r z e d a j e  w  K ra k o w ie  a p t. Bruno MiczyA 
ski;  — w e L w ow ie  a p te k . Zygm unt RucJcer\ — 
w P e te rs b u rg u  Stoi i  Schmidt, H ardy.

angielskie patentowe
przeciw  wszelkim

ren matycziijm cierpieniom
mianowicie jako zachowawczy środek przeciw po
dagrze, róży, spuchnięciu członków i kolkom, za
razem przeciw każdej-' słabości reumatycznej, ja 
ko to : kurczowi, bólowi głowy, bólowi twarzy, 
szumicniu uszów, bólowi piersi, pleców i krzyżów 

z najpewniejszym skutkiem poleca się.

W pakietach z objaśnieniem  po 1 złr. 
5  cent. w . a. —  Dubeltowe na zasta
rzałe słabości po 2 złr. 10  cent. w . a. 

Jak również sławny
Paryzki uniwersalny Plaster
przeciwko wszelkim ranom , przeziębieniu 

członków i odciskom.
Jeden  słoik z opisem użycia kosztuje 35 c.

W Krakowie dostać go można wyłącznie 
w Handlu pana Teofil** S e ife r ta , 
we Lwowie u p. Zygm unta Ruckera , ap te
karza pod „Srebrnym  O rłem ". (471-1-6)

(Główne rr-jiu- n w  „ JJ (Comie- 
wygrane l y i K O  u  Zi ł . W,u. j i  siąc etą- 

zł.3* 0300) kosztuje ćwierć losu.— ll_głl^ ,n êb 
złr. 4 pół losu,— a złr. 8 cały los vme pro

mesy), do
w i e l k i e g o  L o s o w a n i a

wygranych Państwa,
przez tutejszy rząd kierowanego i za
ręczonego, ktorego ciągnienie nastąpi

jp^rasgg ł SOgO Maja
Główne w jeran e  w ilości 14.800 

po złr. 200.000, 100.000, 50.000,
30.000, 25,000, 20.000, 15 000,  12.000
10.000, 6.OOO1 5.000, 4.000, 3.000,
2.000, 117 po 1.000, 111 po 300, 
6333 po 100 i t. d., zostaną w sre
brnych talarach pruskich przez pod
pisanego lub tutaj wypłacone, lub 
przesłane do każdego miejsca w ska
zanego.

W ydać się majace losy bezpłatne, 
zostaną również wręczone zaraz po 
ciągnieniu.

Ponieważ przy w arunkach tak ko
rzystnych losy te bez wątpienia bę
dą bardzo poszukiwane, uprasza się 
o ja k  najspieszniijsze zomówienia, 
lecz tylko wprost do podpisanego nad- 
poborcy, którem u sprzedaż tjc h  lo
sów poruczoną została. (469-1-12)

fgiA . Griinebaum,^
Schafergasse 11, niichst der Zeil,

Frankfurt a. Jl.
Należytośó może być przesłani} w au- 

stryackich papierach lub kuponach.
Urzędowe plany gry do zoryentowania się 

losy biorących, i losy ciągnieniajbezpłatne.

66 30

91 i

dociągi osobowa na kolejach źsłasn

O d e h o d s ? :
„ 1 do Wiednia 7. ?anc; 8. 30 po po

łudniu — do Warszawy o 3. rano: -  
do Majtek 8. 80 po południu (gdżie 
eootde) — do Wrocławia 8. rano;—* 
do Ostrawy (przez Bcgumin (Oder 
borg) do Prus) S rano — do Lwowa 
10. SO rano; 8. £0 wieczór — do Wu*1- 
liozki 11. raco. 

t tfiednia do Krakowa 7.15 rfcac; 9.30 wiscsÓ! 
a Cs trawy do Krakowa 11. rano.
9 Oranicy do Szczękowy 9. 30 rano: 11. 87 

przed południem; 8.15 po południu.
Szczakaum do Granicy 11. 16 przed poiu 

dii tam; 3. S3 po południu; 7 55 wieczór, 
cu liWOTsa do Krakowa i . l ?  rano; S. 80 wieczór

? ? s y c  h o d 21: 
do J S r m i s Wiednia 3*. 4* raso; 7. *4 wie- 

t»ó: — z War stawy 6. 13 po połu
dnia — z Wrocławia i Warszawy 9.

rano; 5. 27 wkozór — Ostrauy 
przaz Bogaiain (Ode.borg) do Pius 
5  S7 wieczór 1 3  ™ Lwowa 8. 64 po 
południa; 6. z* raao — z WieUmst. 
a. 20 wteetór. 

d i ’ wou a z Krakowa 8.33 rano; 6.40 wieczór.

Pierwsze piętro,
w dom u pod L. 3 7  w R y n k u , gdzie Cu

kiernia p. V a s s a l e g o ,  
jest do wyna|t*cia od dnia Ig o  

Lipca r. b.
Bliższa wiadomos'c w tymże dom u na 

drugiem  piętrze. (5C4-1-2)

do s p r z e d a n i a  4 Ta
S 9 r a n t y ,  na biełem tle czarne centki 
z cieniami popielatemi, oraz] *  Ulacze 
śniade do powozu lub karety; wszystko mło
de, dowiedzieć się we Lwowie przy ulicy Garn
carskiej w pałacu Potockiej N .|2671/4. (449-2)

KIWA ZDROWIA
( G  e s u n d h e i t s - K  a f f  e ) .  

Prawdziwa J£atva s tlro tv ia  Doktora 
T u tse g o  z w yłącznej fabryki

Krausego i Spófki
w Nordhau8en w górach hercyńskich 

R 3aten-S tra8se Nr. 341,
została polecona przez wszystkich słynnych le
karzy, tak ze względów zdrowia, j‘akoteż oszczę 
dności (zamiast cykoryi i zwykłej kawyl i na 
biera w każdym domu coraz większej wziętości.

(Znajduje się w handlu podobna kawa fałszo 
wana, o której się jak najmocniej ostrzega. 
GŁÓWNY SKŁAD tak hurtem, jakoteż w ma

łych partyach po cenie najtańszej utrzymuje 
tv JKrahowie Jft. Ja tv o m ic le i.

(337-11-)

T  p r a k t y c z n y ,  z bardzo
1 4  It i - 1 1 Tv MA I. dobremi świadectwami, 
poszukuje posady od św. Jana r. b. (495—3) 

Bliższa wiadomość w Admioistracyi »Czasu.“

Willa dwupiętrowa,
n o w o  w y s t a w i o n a ,  cynkiem kryta i

B r o w a r  p i w n y
z m ieszkalnem i pobudynkam i przy P lanta- 
cy a ch  na P iask u  pod L . 8 6 /7, jest z wol- 

nćj ręki do sprzedania. 
a * “Bliższych wiadomości udzieli właściciel na 

miejscu. (494-3 12)

JJest to nieocenio
ny środek prosty 

i tani, a niezawodny 
przeciw najuporczy- 
wszym zatwardze- 
niom, żółci, zamulę- 

\niu żołądka, zapa
leniu kiszek, bole
ściom żołądka,{wy
rzutom naskórnym, 
gośćcowi (reumaty- 
zm ow i). podagrze, 

« •  C A U V 1N , 4« runa. brakowi regularno
ści miesięcznej w w ieku krytycznego przejścia  
itp . a w ogóle przeciw  wszelkim słabościom 
z nieczystości krw i i zepsutych humorów 
pochodzącym. W tyth ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane.

P flT D ostać można w aptekach; w K r a k o 
w i e  u p. Brunona Miczyńskiego, — w Wi l n i e  
up.  Chrościckiego, -  we L w o w i e  u p. R u c k e  
ra, — a w W a r s z a w i e  u pp. Galie i Mrozo 
wskiego. (454-2-24)

CHEFS-D’(EUVRE *  TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

W zięte  w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i K siążęcych, 
zaszczycone przyw ilejam i, patentam i i m edalam i!

D'a Beringuiera
jSPIRYTUS KORONNY
( Q u i n t e s s e n z  d ’E a u  d e  C o l o g n e ) . ^ f £ £ g ^

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidł > i woda do 
mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający

siły żywotne.

Dva Med. BORCHARDTA
MYDŁO ZIOŁOW E, /sORCHARDTS^

(H ARO.n:MEIHC:
  ___  & TOAUTER-#

do upiększenia i popraw ienia płci, w ypróbow any środek na w szel- 
kie nieczystości skórne, używ ane z  wielką korzyścią  w kąpielach w szelakiego 

rodzaju ^  w opieczętow anych oryginalnych paczkach, po 42 . kr. —

DrB B ć r i n g u i e r a
Roślinny środek do farbowania 

_  włosów.
(K o m p le tn y  w  ótu i z sz c z o tk a m i i m ise c z k a m i, 5  z ł r .  w . a  )  

Uznany jako zu p e łn ie  odpow iada jący  celowi i całkiem nieszkodliw y, 
aby ufarbować trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i brwi w wszelkich 
możliwych odcieniach. ......... —  ---------- -— -—

Prof. D Lindes
r oślinna Pomada woskowa,

nadaje połysk i elastyczność w łosom , je s t  w ypróbow anym  srodkiem _do u trzy
mania rozdziału. W  oryginalnych sztukach po 6 0  cent. =

Dra B ć r i n g u i e r a  , 
lOLEJEK DO W ŁOSÓW  Z KORZENI ROŚLIN.

^  ^  w  f l a k o n a c h  n a  d ł u ż s z y  u ż y t e k  w y s t a r c z a j ą c y ,  p o  4 z ł r . ,

składm ący się z nąjodpow iedniejszyib ingredyencyj roślinnych na utrzym anie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu  g łow y  i bm dy, jako też  w celu ustrzeżenia 

się od tak przykrych liszajów  i łuszczeniu  się skory.

I)ra Suin de Boutemard
Pasta do zębów,

w  %  ̂ %  p a c z k a c h  po  7 0  i 35  c e n tó w .
N ajtańszy i najw ygodniejszy i najpew nie jszy  środek do utrzym ania i czyszcze
nia zębów  i dziąseł, —  przyczynia się rów nocześnie do nadania dobroczynną] 

czerstw ości całej w klęsłości u st.

Ralsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego um yw ania łagodnie działający, m oże być poleco

nym ja k  najusilniej naw et Damom i Dzieciom płci najdelikatniejszą).
72Z P aczka oryginalna 35  centów,

D r a  H a r t u n g a  . ( i m

Olejek z kory Chiny,
r s i z  w yw aru najlepsząj kory Chiny i olejków* woniejących 
b In a  zakonserw ow anie i upiększenie w łosow , (po  85  cen t.) |

D r a  H a r t u n g a
S I  POTIADA ZIOŁOWA,

pobudzających, pożyw nych soków  i ingredyencyi roślinnych na w znowienie 
i wzmocnienie porostu w łosów , (po 85  cent.) 

f f l ^ - W s z y s t k i e  w yż przytoczone przedm ioty, utw ierdzone swemi chw a- 
labnemi w łasnościam i, sprzedają pod zaręczeniem toisam osci 
w yłącznie tylko następujące firm y:

w  K R A K O W IE  je d y n ie  p a n  J Ó Z C f  B a r t l ,  j a k o tś z ;
W  B ia łe j pp. Józef Berger i Karol Dembski, -  w Brodach p. Ew a Kornfeld -  
w Brzeżanach p. B. Fadenhecht. -  w Buczączu  p. Lipschutz i pp Kodrebski et. 
Kercel, — w Czerniowcach pp. Ig. Schnirch i Józef Różański, w. Gzor p.
Mojżesz F r a n k e l -  w Drochobyczy p J . Rosenheim -  w Gorlicach p. Walery Ro
gowski apt., -  w G ródku  p. Tomaszewski apt -  w Grybowie p. Alojzy Duszyń
ski, — w Jarosław iu  p. Rohm apt. — w Jaśle  p. Ig\ Lukasiewicz apt., -
sach p. Michał Neumann, -  w Kaliszu  P- Stanisław Hildebrandt aptek. — w k o ło 
m yi pan Schaje Hermann, -  w Kentach  p. G -.btreya, -  w ^opeczw ncac/i p .; X. 
Wierzchowski apt. — we Lwowie  pp. J . F. Kleina wdowa et. Gebhardt, p. Bonifa
cy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth, p  A . Berliner apt. (przed
tem Laneri), i p. P iotr Mikolasch -  w L ipsku  p. Robert Barański apt., -  w Ma- 

- - •  '  w Myślenicach p. Franciszek Stamsz, — w Ko-nasterzyskach  p j .  Lipschutz — w  > m ",r„„
wym -Sączu  pp. Trager et. Gutmann, -  w Nowym-Targu  P -K a ro liL aur> 
m yślu  p. Edward Machalski, -  w Przemyślanach  p. St. Miedlicki, -  w Przewor
sku  p- Feliks Switalski a p t , — w Radowcach p. Karol Teichmann, w Rzeszo
wie p. Ignacy Scheiter i Spółka, -  w Sadogorze p. A. St. B ursa, -  w Sanoku  
n Jan Zarewicz, — w Samborze p. J . Rosenheim, — w Sędziszowie p. Jan  Ko
wnacki, — w S try ju  p. J- Germann apt., — w Sn ia tym e  p. M. Nięmczewski, — 
w Skalacie  p. Wład. Dietz, — w Sokalu  p. A. W. Grot, — w Stanisławowie  p. 
R. Świtalski apt, dawniej Tomanek, — w Tarnowie p. J .  Jahn, — w larnopolu  p. 
Markus Śliwka, -  w Turce p. A. Czyrniański -  w Wadowicach p. F . ło ltm , -  
w Zaleszczykach  p. Józef Kodrebski, -  w Złoczowie p. Andrzej Gottwald, -  w 
Ż ó łkw i p. Resie Barbag, — w Źuraw nie  p. W ładysław Postępski. (155 -6 -iij

M E D Y C Y N Y  i C H I R U R C I I

Doktor Karmin,
rodem z G alicyi, odbyw szy 16-letnią p ra 
ktykę lekarką w G alicyi i W iedniu, od kil 
ku la t osiadł w C i e p l i c a c h  Czeskich 
<Teplitz), gdzie z szanow nem i gośćmi 
Polakam i porady lekarskie w języku oj
czystym odbywać może.

M ieszka: w 'M uhlstrasse zum  „Hohen 
H aus." (505-1-12)

Ili

ROB B0YVEAD LAFEGTEUR.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu
tych humorow, jest bardzo skuteczny w skro
fulicznych słabościach, silnych boleściach w  cza
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, świerzbie zadawnionej, reuma- 
ty mie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro
bach zaaźliwych nowych lub zadawnionycl 
bardzo uporczywych.

g g p D o sta ć  można w K r a k o w i e  u p. Molę 
dzińskiego. — W R z e s z o w i e  u pp. Shaittra  
i  Spółki. — W W a r s z a w i e  w Składzie mate- 
ryałów aptecznych p. Galie, jak również u pp. 
Mrozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego, 
Ch. L ilpopa  i Conterschnera i  Spó łk i.— W L u- 
b l i n i e  u pp. M azurkiewicza  i Wareckiego. — 
W Wi l n i e  u p. Chrościckiego,— we L w o w i e  
u p. Rukera. (140-f-)

JJ ^ “Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais

W BIORZE KOMSOWEM
daw niej £ .  S ro czyń sk ieg o ,

w K r a k o w i e ,  ulica F loryańska N. 3 3 5 , 
dowiedzieć się można o:

d«bowJ ch ^  jawo- 
■- rowych, po nąjmier-
niejszej cenie z odstawą do domu.

Pewne Państwo poszukuje Guwernan
tk i lutershiego wyxnania, po

siadającej gruntownie francuski, niemiecki i pol
ski język. _____

Panny służące
darstwa poszukują miejsca

umiejące wszy
stkie gospo-

K A R O L  N E U M A N N ,  
Handel Nasion, Roślin, Papieru 

i Zabawek
we L W O W I E ,

poleca: złr. c
B u ra ki ćwikłowe f u n t .............................— 80

pastewne olbrzymie, Pohla, ko
rzec ..............................22 —

„ białe cukrowe korzec 18 —
„ czerwone . . . „ 

mieszane
16
15

Trifolium  h yb r id u m .....................cent. 60 —
repens 1......................

* II..................
Lucerna fra n cu zka . . • .
E s p a r s e tta .....................................
R ajgras prawdziwy angielski.

włoski . 
francuzki

Traw a miodowa

60
40
50
20
32
34
35 
32

jakoteż nasiona Jarzyn, Kwiatów, Drzew itd. 
Drzewa owocowe, sadzonki, Papier, Zabawki. 

(396-3-14)

Szczególnćj uwadze
poleca się

Z A K Ł A D  P R Y W A T N Y
leczący w krótkim czasie

wszelkie choroby skórne 
i płciowe

u JP“ M em fom a
w W r o c ł a w i u ,  Katharinenstrasse N. 11,

iJĘT  Wszelkie zapytania o rady przyjmują 
się franco pod tym samym adresem w fran 
cuzkim i niemieckim języku. (330-11-)

¥ T u k o ń c z y w s z y  2gą realną klasę 
I J L / i L I I }  w i 3 r(;ijÛ dobrych rodziców 
syn, poszukuje w którymkolwiek Han
dlu m iejsca. ___

Leśniczy egzaminowany] z dobremi świadec
twami i chlubną rekomendacyą poszukuje 

miejsca. _____

Agronom egzaminowany, praktycznie i teore
tycznie wyksz ałcony, poszukuje miejsca 

na Rządcę dóbr.

^przedaż w i n a  s t a r e g o  wę- 
^gierskieg-o:

z roku 1794 24 butelek 
z roku 1811 80 butelek 

z roku 1822 200 butelek.

C J l ^ " F  w ulicy Floryańskiej jest
T - i I  0d Sg0 Jana do wynajęcia.

W aja/d i szynk z konsensem i urzą- 
^ d z e n ie m  na Kleparzu jest każdego czasu 
do wynajęcia.

IJroponuje  się zamiana kam ienicy  
-*■ lub dworku na w i e ś  w Galicyi lub 
Kongresówce, pod korzystnemi warunkami.

I ^ r a z ó jw  C h m i e l u ,  poczta Krzeszowice, 
^  dostać można w R y b n y ,  300 kóp, po 
cenie 75 centów kopa z opakowaniem; — 
chmiel jest z Zacu (Saatz).

(344-10) T o m a n ek .

| ^ S * » D o d p i s a n y  zawiadam ia s z a -  
J j n o w n ą  P u b l i c z n o  śd , iż 

Trafikę swoją Tytoniu, Taba
ki, Cygarów, tok krajowych ja - 
kotćż i praw dziw ych hawańskich, 

oraz marków stęplowych,
która  sprzedaż do ostatniego L utego rb. 
istniała w Handlu W&° D u t k i e w i c z a ,  
przeniósł z dniem  l s °  Marca rb. z dosta

tecznym  wyborow ym  zapasem

|£^*do kantoru Loteryjnego w do
mu Vtg0 Delaveaux naprzeciwko 
Hotelu „pod Białą Różą,M przy 
ulicy Floryańskiej,

(336-7-io) Jfan Mi reda.

T K 7 W  - N Ł 7 W

H O T E L  W1 1 ME R A
3 E 3 L  4 G B  G f ^  Ł  M  '■ U * *

Graupen Strasse N. 7 8-
Znany od lat wielu, n ow o w y resta u ro w a n y , poleca 

się szanownej Publiczności tak pojedynczym osobom, jak i fami
liom; oprócz spiesznej usługi i przystępnych cen, znany jest ję
zyk polski. (470-1-3)

PS ÎHólom
Aby futra i towary wełniane od mólów na pe-

wne zachować,
polecam  t y n k  t u r ę  „Rolom śmierć,“  którą regularnie nakrapiając rzeczy, 

uwalnia się od wszelkićj obawy w szkodzie.

Również polecam  przeciw P l u s k w o m ,  istnój już u nas pladze dom ow ej 
po tysiąckrotnych dośw iadczeniach, jako niezawodną uznaną ty n k tu rę  ,

„Pluskwom śm ierć/4
która to plugastw o wraz z zarodkiem  natychm iast zabija, nie będąc bynajm niój 
ludziom i zwierzętom  pacierzow ym  szkodliwą, który  to przym iot także tynktura 
przeciw Mólom posiada. —  fflĘĘF K ażda próba przekona o p r a w d z i e  wyż 
powiedzianego.

(457-2 -12) O. T. W in k le r  we LW OW IE, N. 78, miasto.

W u vi-a  w e
srebra i papierów,

którćj ciągnienie w krótce nastąpi i którćj los jeden kosztnje tylko 50 centów. Czy
sty dochód z niej przeznaczony jest na szpital Cesarzowćj Elżbiety w  Hall. Bogata jćj

dotacya wynosi tymczasowo

500 wygranych wartości około
10,000 złr.

1. w yg.ana wyposażona jest zupełnem, całkiem nowem, bardzo eleganckiem u- 
rządzeiiiem salonu, złożonem z mebli jedw abnjch  podług najnowszego fasonu, obrazów 
olejnych znakomitego pędzla wielkiej wartości, zwierciadła, azkła, stół i dywany i t. p ;

2. w ygrana składa się z przepysznej toalety damskiej, wszystko ze srebra, 20 sz tu k ;
3. w ygrana zawiera przepyszny serwis porcelanowy na 12 osób, ofiarowany przez 

Najj. Pana na cel dobroczynny.rLylko tlo 15 k» letnia 1*61
każdy odbiorca 5 losów otrzymuje w dodatku 1 los gratysowy, a kupujący 10 losów 
otrzymuje zaraz przy zakupnie 1 sztuciec deserowy ze srebra prawdziwie 13 próby, 
składający się z 1 noża i 1 widelca, a odbiorca 25 losów otrzym uje wielki sztuciec 

także ze srebra prawdziwie 13 própy, składający się z 1 noża i 1 widelca.
J a n  K a n ty  Sotlien  w Wiedniu.

W  Krakowie dostać można losów u
J ó z e fa  B a r tla

_______ ________ w  rynku.____________________
(384-7-)

N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru k a rn i  „C Z A S IT " W. Kirchmayera.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother


